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O B W I E S Z C Z E N I E .

M I N I S T E R S T W O  S K A R B U
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dnia 27/11 r. b.

Dwóch Pożyczek Państwowych
a )  Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

t
na warunkach następujących:

POZY CZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w  przeciągu 45 iat od daty wyposzczenia przez wylosowanie jej obTigacyi

POZYCZKa KROTKO'TERADNOWk będzie spłacona w  przeciągu lat pięcia.

Stopa procentowa cbydwn p o ijrM k  wynosi i  od sta.

Przy wprowadzemu p zyszłej waluty polskie) pożyczka długoterminowa będzie przeraobowana po kursie, o 10% wyższym od
kursu, ustalonego dla znaków obiegowych.

Knpony obydwa pożyczek są wolne od podatków od kapitałów' i matowych, można niani płacić podatki państwowe.

OBUGACYE POZYCZEK  
I KUPONY DO NICH

OBLIGACYE  

OBYDWU P07YCZEK

Dędą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię inwen­
tarz i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu paucelacy i innych reform rolnych.

mają wszelkie prawa papierów papilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, 
jako wadya przy licvtacyach, kaucye akcyzowe i celne, kaneye przy zawieraniu kontraktów zr  
skarbem, kaneye składane do depozytów wszelkich instytucyi rządowych w  wypadkach, gdy  
prawo przewiduje składanie kaucyi pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na prze­
chowanie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów <gnia 1 kwietnia i 1 października każdego 
roku, od pożyczki krótkoterminowej —  w  dniach 1 stycznia i 1 lipca Każdego roku.

OBLIGACYE OBYDWU POZYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE  
przez Polską K r a jo w ą  Kasę Pożyczkową i je j Oddziały

  DO LOHBAPDOW ANIA = = = = =

1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% nominalnej 
wartości.

2) Pożyczki te są oprocentowane na 5ł/2 rocznie.

Przy wprowadzeniu zamierzonej pcżyczkł przymusowej obligacye pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi 
z gotówką po knrsie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy roz­

kładzie zamierza ej pożyczki przymusowej rentowej.

Obligacye obydwu pożyczek wypuszcza się vr odcinkach po : 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich.

Subskrypcye przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krrjowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i U-zędy Pocz­
towe, Kasy Skaroowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania obligacyi obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przenosić na inne 
osoby za zawiadomieniem instytucyi, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacyom.

Asy gnaty Polskiej Pożyczk’ Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w  złocie, będa przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek 
według kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursn uprzywilejowanego w czte­

rokrotnej wysokości ich wartości nominalnej.

M’j?istęrstv;o Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których nie- korzystają irne papiery pro? 
centowe, starając się warunki tych jiciyezeK zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla podpisującyca, dołoży \i*,zełs cb sił, aby za­
równo subskrypcję pożyczek, jak i ich spłatę i wypłacanie procentów uczynić jakn-jbardziej łaty. mi: i esjoiliiemi uia wszystkich.
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W rocznicę konstytucyi majowej.
Kraków, 2 maja. 

Fraod ła#jr 129, kladly we Francy! szerzył się 
.wielkiej rewolucyl, a inne narody euro- 

pb.jikic uginały się pod stopą absolutyzmu mo- 
naiszego, w ykwitł na niwach szlacheckiej Pol- 
óata twlhiL nowy, Jiiemal egzotyczny, któi ego 
inlmottoWe liście zwiędło po krótkim, pełnym  
diumy jyiwccie, pod wiewem mrozów i burz o- 
ńcaenaynił. Zwiędło, pozostawiając wszelako po 
soibie pamięć rzifc^zy wiieukiej, tern większej, że 
był tc uiagtosny geat narodu odchodzącego z 
Areny <w.ej z miechem w  ręka, hohatei •
Sko, pod przemocą wroga.

(Jkuwając się z areopagu państw europej­
skich na przeciąg stu kat z górą. naród polski 
dr przesławnej Konstytucyi Trzeciego Maja 
gmetnówił głosem proroczym: wrócę jeszcze!
I  oto jasnowidzenie, połączone z silną wolą  
■martwychwstania, doczekało się po w ieku o- 
flbutuych mąk Sybiru świetnej jutrzenki: na- 
rod ożył 1 powstał. Okres krwawej niedoia od-

Eiczyły na kartach his tory i  polskiej dwa  
ly, ów  W ielki, Czteroletni, tudzież obecny, 
de Konsiytucye rozświetliły mroczną kartę 

di lejów, pieuiią krw ią i łzam i 
Owie zatem konstytucye idą z sobą w  porów­

nanie. Wspaniałe ram y przeżytego czyśćca! 
<L6c£ wątek rozpoczęty przez Sejm Czteroletni, 
pomimo chwały zmartiwychw stania,, snuje się 
tymmaice. Zakońeiył go ta waJym węzłem, oiby jak 
KMjfychlej, obecny Sejm Wolny. Kładąc pod­
waliny pod gmach państwa, uchwali on, jak 
tkę spodziewać ta*.aba, mądrą konsty tucyę, w  
crneotr wesprze go pamięć na Trzeci Maja l79i r. 
JTHid ciężki niem iW irie, znajdzie pweciez zna

korni ty pierwowzór w  niezapomniane® dziele 
„stronnictwa paibnyatyoznego‘\

Itonctytucya z r. 1791 w  cięższych jes®czo po­
częła się warunkach. Polska ściągnęła na siebie 
odium mocarstw. Pochylił się ku upadkowi ol­
brzym i gmach państwa, które tak niedawno 
przedtem ocaliło Zachód od najazdu półksięży­
ca, a  zaledwie przed wiekiem stanowiło pierw­
szorzędną pwtęgę euiopejbką.„ Upadała Polska 
szlachecka. Głęmoki zmysł polityczny Mała­
chowskich, Potockich 1 CzcitorysKicł, wnik ­
nąwszy bystra w  powód choroby, znauaioł lekar­
stwo jeuynae skuteczne opierając reformę na 
szerokich pOdrtawtach deiuokraeyi. W  innych 
okolicznościach wydałoby ono zbawienne rezul­
taty. Zdławione jednak ręką ościennych tyra­
nów, ciało Rzeczypospolitej ozdrowleó nie mo­
gło. Wzńieaaona wysoko lęką n« jltpsz/uh Po­
laków pochodnia stoczyła się w  przepaść poa 
razami trzech sąsiadów.

Przedziwna zachodni analogia między onemi 
czasy a epoką dzisiejszą, kiedy naród polekd 
szuka skwapliwie nowych świateł i  dróg no­
wych. Zarówno wówczas, jak  i nonie, stanę­
liśmy na rozdrożu wobec problematów pierw ­
szorzędnej „ag i Jak w  okr«sdo rozbiorów zdro 
wy rozsądek palHyettiy kazał na/to się przeciw­
stawić zarówno xvakcyi, jak hasłom rewolu­
cyjnym i pchnął nas na drogę jodynie racyo- 
halnę, ł» mianowicie na ścieżki sztfoao pojęte­
go demokratyzmu, taik i obecnie, nie na lep re- 
akcyi ani przewrotowych haseł najbliższego są­
siada od wschodniej granicy, budujemy now-ą 
Ojczyznę “ha zasadach demokratycznej ewolu- 
cyl, wpatrzeni jak w  gwiazdę przewodnią, w 
póstanowienia z Trzeciego Maja 17&1,

Ksiądz arcyb. Teodorowicz 
jako mottea.

W *  M AHMNESIE DYSKUSYI BUDŻETU W E j.
(O d  naszego korespondenta warszawskiego)

Warszawa, 1 m aja  
(A.) W e czwartek na trybunie sejmowej ukat- 

m t  się poueł ks. arcybiskup Teodorowicz.
Emmencyia uiżywa rozgłosu wielkiego mówcy. 

jKtórtnie, wspaniała i  wyćvt icz^na dyikcya, by- 
piTH, m ai jrency mesłychjne oczytanie, wyatu- 
jd/uwaine irUehy przy postoCi i  twarzy jakby por- 
■ntnhwej, przyczom strój Kaplańskj i  odznaki 
ąudności arcybiskupiej jako dekoracyu zewtnę- 
fKSSd . podaoeH mwdi kraspomówczy —  wazy- 
śU u  to sprawia, że k®. arcyb. Teodorowicz za- 
•ytwa od ćwierć wieku opinii pier * raorzędnego
wtooidziei i  mówcy kwiolelnego.
. Słyszałem go w katedrze wileńskiej, gdy ra- 

z Józefem Piłsudskim zjechał na wznotwie 
ż4« uniwersytetu polskiego w  tern mieście.

Vi mitrze i  * pastorałem w ręku Ha .ambonie
~  ' — ~ "  ~  n------

w y g a d a #  poŁ irttoW o, N ib y  któryś z  ikadą&»t K o- 
ócioła, w  XV. wieku.

Kazania jego są  piękno. Lecz -z kazaniami ks. 
sKarga n .e można ich równać. Tam tor nył w ieł- 
ki mąż muhuu, ittofy mieszkając, w' domu naroż­
nym rynku wa»raawsktogo przez długie laita, 
stamtąd ogarniał wzrokiem f duchem osie pan- 
stiWw jMiskie, warunki, wśród których żyje i sto­
sunki, jakip się w njam rozwijały. Na keiędou 
wreyb. Teodoro>v.iczu odoija się jeszcze dzisiaj 
okolioenośd że dzieciństwo, młodość, w iek dofl- 
rzały spędził tylko w  jedne} dzielnicy poiskie’
1 dopiero teraz, u progu starości, zaczyna o g rr  
niaó całą Polskę.

Lecz w  każdym raa-ie jako kaznodzieja jeat 
dużej m iary 1 nie ma wielu, którzy m oi liny siię
2 nim irÓTY nać.
. Natomiast jako mówca polityozny, a  zwłasz­
cza sejmowy, nie robi takiego wrażenia, Jakie 
wy wiwił* jako kuood iie ja .

Wprawdzie środki techniczne, to jest głos, 
dykeya, mimika, ruony, prwMiwa dekomej jmońć 
stroju •— wtaayatko to pozosKaje w  Sejmie bes 
zm iany.

m m

Lecz  ne. punkcie treści ks. arcyb. Teodorowicz 
nie może w  Sejmie być sobą.

Jest arcybiskupom, a w.ęc b.rdLo wysokim 
dygnitarzem kościelnym). Gdy przemawia, musi 
wiecznie pamiętać o tein. aby nie powiedzieć 
niczego tukiego, co spadłoby potem na karb Ko­
ścioła naczej, niż jego samego, jako polityka. 
Stąd konieczność przemawiania stale w sposób 
kompromisowy, konieczność unikania kładź* 
nia kroipki nad Jti“, konioczność fCKsiugiwaiii® 
się półtonami, półcieniami, 'niedomówieniami, 
domyślnikami... To jest język dyplomaty, i to 
starej ezkoły wieku otśmnastogo. N a  trynunie 
parlamentarnej, i to współczesnej, w  spoec gwał 
tcwnycb .tarć partyjnych, społecznych i poltty- 
ewych, ogół przyzwyczaił się do silnych słów, 
do wypowi-adamLa poglądów bez ogródek, do gra­
li a w  otwai te kai-ty.

Mowy sejmowe ks. arcyb. Teodorowicza ma­
ją  bezop-rzecznie wysoaą wartość, słucha się ich 
nader uważnie, posłowie pozostają na czas jego 
toowj na sali, nie przeszkadzając mu, lecz ko- 
leg*v-a,rcybiskup nie rozgrzewa ich, nie porywa 
ich, przypraw a  ich stale o pewien zav-od. Bo 
to nie jest wymowa, to elokwencya. To nia ma­
tura, to sztuka, jiak sztuką były ogrody Wersal­
skie, a  potem Scboeneruńskie, cięte nożyoaJbd 
ogrodników iw ściany gładkie, piramidy, obelł' 
skil i  filary.

I onegdaj w  zasadzie nie było inaczej. Ks, tX" 
cyb. Teodorowicz mówił ładnie, uczenie, skła­
dnie. Izba była zadowoleni? z jego przemówi®' 
nia, jak zadowolonym jest człowiek, gdy widzi 
jakiś arcykunszrowny werk, funkcyonujący oz- 
cy .wybornie. Lecz porwać Sejmu mówca nie 
zdołał.

Tem bardziej, że miał wczoraj część swoich 
do niedawna zwolenników przeciwko sobie, gdy 
wystąpił za kwucepc.yą ukraińską Naozelui*® 
Państwa.

Oczywista, nie było to wystąpdeaiie i o św ia t  
ozenie #ię bez zastrzeżeń. Ks. arcyb. Teodotd- 
Witsz Zł i  zbyt dobrze psychologię przywódców 
politycznych Rusinów galicyjskich obu obozów 
aby choć na chwilę mógł uwierzyć w szczero# 
ioh wszystkich. Z  drug ej strony przecież niś 
mógł, jako człowiek kompromisu, solidai yzr.WAĆ 
»ię bezwzględnie z- poetawą narodowych dcmo- 
kraM w i skrajnej prawicy. Musiał wybrać dr®' 
g ę  pośreorią Stąd pewtna niejasność v y\vcdó»Ć 
któro wywołały kwasy na ławach obu skra jny^1 
ugrupowań.

W  każdym razie, jakkolwiek ks. ary-b. 
dorowicz nie należy do żadnetgo klubu i J®* 
.ydziklm*’, stóii on —  takie się m a teraz w ra # ' 
nie — bliżej pana prezesa minisł rów, niż naro­
dowej demokracyi, z którą przed wojną sU'W® 
•yuipbtyKuWkł i  rautował m  jej korzyść swoiO^ 
w pływ am i   ^

I T l in i l ic a  hrylenty, platynę, złoto, srebro, leg *^ ' 
, v u r u JV  wizelką biżutaryę nową i antyczną, *** 
s z tu c zn e  z ą b y  (nawet - połamane) płacę za (Stua* 

n d  2 0  d o  50  k o ro n .

JOZEF C7ANKIEWECZ
C h rześc ija ń sk i z a k ła d  z e g a r m .- ju b i le r s k i ,  

K ra k ó w , u i. S ła w k o w s k a  1. ^

W MAJOWY WIECZÓR.
Oooty: On U t 22. — Ona lat 19. — Starszy pan.

(R z.em  dzieje się na Plantach w pogodny, wie- 
jOZÓs1 w  iostnny. On i  ona siedzą na zacisznej ła- 
ftoacnoe w  otoczeniu rozkwitłych bzory i  kaszta- 
tOów. Z  pobliskiej kawmut-ni dobiegają rozmarza­

jące tony walca).

ON: jaki enuń r ton wtecotor...
OW A: C-wtuy- Bzy tak Mv>dkc pachną- 

O N : Jak twoje włosy.-
O N A : Wkłziez? na niebie pokazało Mę kilka 

cWóAzid... Błyszcz^ jasno, śimieją się do na&... 
O N: Jak twoje ociy-.
O N A : Słyszysz, gra ją  walca... Taka kusząca 

m alodya irow  w  tyłach rospaln...
ON: Jak twoją ust*... (całują się).
O NA : Dobrze nam z sobą...
ON: Bo się kochamy... (caiuia się).

(Starszy .pan podchodzi i  siada obok nich na  
ławce).

ONA : (cichutko, zmartwiona) Nieznośny czło­
wiek...

ON: (dość głośno gniewny) Natręt!
STARSZY P A N : Ja państwu pewnie przeszka­
dzam...

ONA: (ndeśmiało) To jest... n iby - 
ON: (stsmowezo) Owszem!
STARSZY P A N : Oto mi właśnie chodziło.

Chciałem przeszkodzić!...
ONA: -/wraca do Starszego pana wystraszone 

spojrzenie).
ON: (wybucha) Panie!-.

STARSŻY P A N : Proszę, niech się pan nie iry­
tuje. Ja mam jak najlepsze zamiary. Chcę was 
uratować przed w-i elki cm głupstwem, mole 
przed katastrofą.

ON: (zdumiony) Pized głupstwem?!
ONA: vadumioina) Przed kataetroią?!
STARSZY P A N : I ja  byłem młody... I Ja kie­

dyś w  taki v ioczor majowy... O! gdyby mnie 
ktoś był wtedy ostrzegł! .. Mój młody panie, po­
zwoli pan zapytać się, ozem pan jesteś?

ON: Jestem akademikiem. Studyuję historyę.
STARSZY P A N : Doskonale. To zupełnie w 

stylu. A  pani?
O NA : Ja chodzę do magaiynu...
STARSZY PA N : Wybornie. To jeszcze bar­

dziej w etylu. Tamta — m oji taki* chudziU do 
magazynu... I wy się kochacie?

O NA : ''wstydliwie) Ależ proszę pana.- 
ON: (oburzony) Bezczelna Impertynencya!...
STARSZY PA N ; Ja nie dla marnej ciekawo­

ści pytam; ale jak już powiedziałem kierują mną 
pobudki głębszej natury... A  zresztą czego się 
macie wstydzić?

ON: A  więc tak kochamy się!
STARSZY PAN; Wiedziałem o tem I „ądzicię, 

że to długo potrwał Zaręczam wam, że nie... 
Chcecie protestować? 'To ale ha nic nie z d i -  
Noc majowo... bzy... kasztany... muzyka... mło­
dość... To bardzo niebezpieczne... to katastrofal­
ne. A  potem to będzie tak jak w piosence Boya: 
,.oi na poszła z dzieckiem, a  on rozmawiał t. Czar­
neckim'*...

ON: Panie!...
OMA,: (wyraźnie zatrwożone) Cc... co pan...
STARSZY P iN .- Skandal... komnromitacya... 

alimenta... klo)*ity... trucie aie zapałkami.

ONA: (zaczyna spoglądać na niego podejfljj 
wie- Mówi cicho sama do siebie) A  jeżeli 
starszy pan me racyę?

ON: Mój panie! wypraszam sobie!..
STARSZY PAN : A! pan daruje... może jó &

myię... pan się pewnie ma zamiar żenić?- . « 
ON: (skonsternowany nagle) Co? żenić 

ależ ja  o iem... ^
STARSZY P A N : Pokoik z kuchenką- Piel1̂  

kd— trochę swarów dla urozmaicenia... l^ D\ * 
kiszonej kapusty... <rtudya niedokończone-.- 
na posadka... bieda... piekło domowe- 0 ! 1®*  ̂
niebezpieczne bywają noce majowe!.- 

ONA: Mój panie, mybyśmy sobie żadnego ^  
kła nie robili... Ja jestem cicha d7łi,ewczyn*"*^j 

ON: (spogląda na nią z ukosa) A  j eże*Lwif 
stiary pan ma słuszność?... Żenić się? cóż 

ONA: (do siebie) A  moto on naprawdę 
oeeni?- I jakby iak.,. Cobym ja *tody  

JSTARsZY PA N : (w itając) Powiedziałem  
afwui co miałem powiedzieć, a  teraz odcho0** 
f x y  państwo zostajecie?
*  ÓNA: Ja tam sobie Idę... Mnie cnłodmo 

ON: I ja idę- Śpięcy jestem.
ONA: Dobranoc panu.
ON: Żegnam panią. ^ g f

(Starszy pan odchodzi. On i O ra  
, sobie ceremornnlnie ręce rozchodzą sie 'Y, po~

przeciwne strony. Przez chwilę ławka Qp.
. tem z zarozkwiitłego kasztana wysuwa '

Z  pomiędzy gałęzi bzu wychyla głowę Ona. 
ko po-czynają się zbliżać ku sobie)- 

ON: Ty!-.. f *
i O NA ' Ty!... (całują się morno, (Hui "  &0P 
! słowa). Jadwńfia H
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Zajście z  posłem  Rudzińskim . —  Grupa wyzwolenia opuszcza salą. —  
<3urza na lewicy. —  Co zro b :ono dotąd dia realizacyi reform y rolnej. —  
Sprawa papierów o pupilarnem  bezpieczeństwie. —  Bonifikacya dla 
Właścicieli pożyczek z 1918 r. —  Sejm  zezw olił na em isyą dalszych 

2 miliardów marek. —  Dyskusya nad sprawą serwitutów.
’ jące na m arki polskie po cenie Mk. 100 za 100,

na korony po cenie Mk.polsk.ich 70 za 100, na
ruble 216 za 100. Posiadacze pożyczki z roku!

J lfUS. k tórzy zam ienię ją. na obligacye w ew nę- 
j trznc pożyczki państwow ej z roku 1920, otrzy- 
I m yw ać będą 120 m arek za 100, 85 Mk. za  100 K.
I 225 Mk. z 100 rubli.
; Następnie przystąpiono do sprawozdania o 

ustawie w  sprawie dalszej emisyi biletów Kra­
jowej Polskiej Kasy Pożyczkowej. Sprawę uza­
sadniał poseł Rząd puczem ustav ę w  drągiem  
i trzeciem  czytania uchwalono en bloc, jak łó ­
wcież ustawę o Ustach skarbowych, mających 
być wypuszczonymi dla zaspokojenia w miarę 
potrzeb bieżących wydatków skarbu polskiego, 
na których pokrycie mają wpłynąć do skarbu  
polskiego w  terminie nie dalszym od terminów 
wpłaty biletów. B ile ty  skarbowe będą w ypusz­
czanie . e r y a n i i  mogą być przedstaw ione do 
w p ła ty  w  ciągu 10 lat od dinia ich płatności. 
B ile ty  le będą opatrzone kuponami i będą, ko ­
rzystać z p rzyw ile jów  pupilarności. Łączn ie z 
pow yższą ustawą przyjęto ustawę w sprawie 
wypuszczenia pierwszej seryi biletów skarbo­
wych.

Uchwalono upoważnić m in istra skarbu do 
w y  puszcz® tmi a ich na sumę 2 m iliardów  rna-
rek polskich.

Pos. Marylski (Zw ią zek  ludowo-narodówy) 
stw ierdza, że sprawa serwitutów od kilku dzie­
siątków lat jest jątrzącą raną na ciele społe­
czeństwa. Podnosi, że projekt rząd ow y pana 
Stcfczyka unika szablonu i dąży do załatwienia, 
■serwitutów drogą dobrowolną ii dopiero w  osta­
teczności p rzy pom ocy przym usow ej lik w id a ­
c j i .  K lub mowicy podltrzymnje paraarafy 30, 31 
i  32 projek tu  rządow ego, k tó ry  ku jego  zdzi­
w ien iu  zw alcza  stronn ictw o juana Skulskiego. 
Kreśląc h istoryę serw itutów  stw ierdza m ów ca 
że by ły  one k ilkakrotn ie przedm iotem  re jestra ­
cji. oraz. że rząd rosyjsk i um yślnie w ysuw ał te 
kwestyp dla? poróżnien ia społeczeństwa. Dowo-

W  ar sza w  a, 1 maja.
Ma p ią tkow em  posiedzeniu Sejmu po odczy­

c i e  ini.crpelacyi, zażądał głosu przed -porząd­
kiem dziennym poseł Euddński (grupa W y ­
zwolenia). M arszałek ośw iadczył, iż nie uważa 
84 stosowne udzielać głos.: w  spraw ie pl*ac ko­
p ie  y i konstytucyjnej, która to rzecz wczoraj 
Ibż byłe załatw ioną przez odesłanie je j do ko- 
toisyj regu lam inow ej. Odm owa ta wywołała ze 
* trony p. R udzińsk ie j o i grupy W yzw olen ia  
PTotesty na tyle energiczne, iż marszałek po 
Przy wsianiu p. Rudzińskiego do porządku, w y­
kluczył go na jedno posiedzenie. 
foTRA'5 Z POS. RUDZIŃSK IM  OPUŚCIŁA  SALE  

GR UPA  W Y ZW O LE N IA .
Pć t eni pos. Smulikowski zażądał głosu w kwe- 
•iyś form alnej, pon iew aż jednakże było to już 
!P° rozpoczęciu  przem ów ien ia  przez prezesa U- 
ttędu Z iem skiego W ilkońskiego, marszałek ró- 
kniej ««dmówił udzielenia mu głosu, obiecując 
Bo uc-zielić po ukończeniu przemówienia p.
^' ilk , ńskiego. Ta  decyzya  m arszałka wywołała  
*oowu głośne protesty na lewicy. Następnie za 

głos prezes Główn. Urzędu Z iem skiego p.
W iikoński, k tó ry  w  odpow iedzi na nag ły  w n io- 
Sftk, wzywający rząd do przedłożenia planu 
k a la n ia  i sprawozdania z czynności, zmierza- 
lócych do urzeczywistnienia reformy rolnej, 
ftttedstawił co Główny Urząd Ziemski dotych- 

uczynił i co zamierza uczynić w przyszło- 
fei. Stojąc zasadniczo na stanowisku uchwały 
O m o w e j m ów ca  uważa, że 
* *U C E  W  K IER UN K U  PR ZE PR O W A D ZE N IA
^ E f o h m y  r o l n e j  n a l e ż y  b e z w z g l ^ d -
jJJlE K ONTYNUOW AĆ, N IE  NARUSZAJĄC
*e d n a k  p r o d u k c y i  r o l n e j  ORAZ RÓW ­
N O W A G I EKONOMICZNO-G03FODARCZEJ.
^ a c e  urzędu obejm ują: pareclacye, prace re-
Bńlacyjne i współdziałanie przy regułacyach.
Wówca w y licza  prace, dokonane przez Urząd 
jien isk i, przytaczając dane statystyczne. Otóż 
^ r ą d  ziem ski w e w ykonan iu  uchwały z  10 ltfp- 

następnie uchwały R ady m in istrów  z  8-go 
*lstops.da przed łoży ł Sejm ow i projekt ustawy 
® l*kwidacyi serwitutów w  b. Kongresówce.
Następnie w  w ykonan iu  innych  punktów  u- 
ctiv\ ały z 10 lipca przygotowanej przy udziale 
*^czoznaiwcóvv przedłożył wnioeak i  opinią w  
"P ro c ie  h ipotek dla drobnych własności. Po 
^ fcń 1 lipca Urząd Ziemski ukończył komaaa- 

2559 gospodarstw.
„ ° P  rócz parcelaicyi Urząd ziem ski k ie row a ł , •
pi'a\vą serw itutów . M in isterstwo ro ln ictw a u- j w yw odów  historycznych. Zdaniem  mówcy za­

s z y t o  kurs d la  urzędników w  W am saw ie, — * " "  ^  4“ « »w itn tó w  uo-

Ze w zględu  na n iew ielką ilość obecnych na 
sali posłów odroczeń o dalszą ' ć.y-kusyę, wzglę 
dnie głosowanie do następnego posiedzenia.

Pos, Barłicki zabrawszy głos w  spraw ie fo r­
m alnej oświadcza, że marszałek odm ów jł u- 
dzcłenia głosu posłow i Rudzińskiemu przed po­
rządkiem  dziennym, a to zapoznawszy się z tre­
ścią oświadczenia, które pos. Rudziński miał 
złożyć przed plenum. Odm owę swoją oparł m ar­
szałek na art. X III . Pon iew aż w Sejm ie ustali­
ła się praktyka, że takie deklareye mogą być 
odczytywane, iprzeto m ówca prosi Sejm. aby 
zechciał pozw olić  na odczyta uje tej deklnracyi.

Marszałek: Pos. Barłicki przyznjc. ie  ,ir!vku ł 
X I I I  n ie daw ał posłow i Rudzińskiem u prawa 
zabrania głosu, że nośeży to Jo w ładzy dyskre- 
cyonalnej marszałka. W  wykonaniu tej w ładzy  
k icrow ał się marszałek nadóo względam i słusz­
ności. Naczelną zasadą parlam ent;■ v,.irm jest 
porządek i równość praw. w zględów  słusz­
ności udzielał marszałek dotychczas bardzo ; b- 
fic ie  głosu poza porządkiem  dziennym , a.e ty l­
k o  w tedy, jeże li poseł był osobiście zaczepiony, 
albo jeżeli nie m ia ł sposobności w  najbliższym  
czasie swego stanow iska zdeklarować. YV w y ­
padku obecnym sprałwia .poszła do kom isy! re ­
gu lam inow ej celem pr zoprow a d Zen i a dok ład­
nego śledztwa, na ozem po lega ły  błędy ćtotycn- 
czasowych postępów prac kom isyi konstytucji I- 
nej. Marszałek dopilnuje tego śledztwa. \V n a j­
b liższy piąitiek m a być sprawa po .stawiono na 
porządku dziennym Izłbj\ Deklaracya posia Ru­
dzińskiego zawierała również inwektywy prze­
ciw innym stronnictwom za to, że konstytucja 
nie została jeszcze uchwalona, co wywiołaloby 
dyskusyę tok, że do porządku dziennego może 
bylibyśm y riie d osz li Pan ow ie  przygnacie, że 
strzegąc porządku w  Sejm ie nie m ogłem  do te ­
go dopuścić. (G łosy: B ard ,o  słuszniej.

Następne posiedzenie odbędzie e-ię we w torek.

I isii sejiDowycn.
KOMISY A  APROW 1ZACYJNA ZARZUC a  M I­
N ISTER STW U  A P R O W IZA C JI POKRZYW  - 

D ZEN IE  LUDNOŚCI MAŁOPOLSKIEJ.
Komisyn skarbowo-budżetowa ukończyła 

wczoraj dyskusyę nad ustawą o podatku od 
spadków i darowizn, którą referował pos. Lee. 
wenstein.

komisya rolna obradowała w czora j partsy u- 
t dzia le  m in istra Baird ta i  prezesa urzędu % ago- 

podarowania od łogów  Ubysza. Przedm iotem
dzi na przykładach, że w łaścicie le n ie m ogą po- rasprfl^r by ły  w n iosk i zgłoszone na ostatniem
vm .n iń  nulirw M iń ip iłY .ifł I n ( W i  TY1At-erV8/lH G l 2?8J T ^ lJ S Z r I u _ 4 . .i, — ?. ■ ______  . i  n  _

r
nosić odpow iedzialności m ateryalnej za znisz­
czen ie serw itutów , oraz że serw itu ty nie są 
w łasnością stałą. Om aw iając artykuł 31 usta­
w y  ośw iadcza się za  w n iosk iem  większości, to»» « r  ---jes t za redakcyą rządową. Oświadcza się także ! ~~ — ~~  -------- , „  .. w a 4,
za  projektem  rządou^ym co do ustalenia okre- i _T  arowania odłogów dotychczas za mało
su, w ed le  którego m a  być w ypośrodkow aną ce­
na za serw ituty. Po lem izu je z  w yw odam i pre­
zesa podkom isyi serw itu tów  co do określenia 
w artośc i roszczeń za serw itu ty oraz co do jego

głów ny Urząd ziemski u tworzył kurs krót- 
Jj*terniinoYi y dla pom ocn ików  i praktykantów  

metrów. Bank rolny opracował ustawę o 
” jeksŁtajConia g0 na Państwowy Bank Złem- 
I *  • Następnie m ówca przytacza liczne 1 rudno- 
®-i jakie są do przezwyciężenia, a mianowicie 
ląc noś ć od innych ministerstw, nie ujedno- 
a)nienie ustawodawstwa w  trzech dzielnł- 

brak odpowiedniego persona! u nfzędni. 
^ “8°, a wreszcie wadliwe warunki pracy na 

owiucyi. P o  ukończeni u przem ów ien ia posła 
bańskiego, marszałek udzielił głosu w  spra­

ł y 6 form alnej posłow i Sm ulikowskiem u. W o- 
- . c nieobecności jtdnalk posła na sali, przystą-

nosi się na to, że po zniesieniu, serwitutów po­
wstaną serwituty nowej daty. U staw a o zago­
spodarowaniu odło-rów, przepisy do ustaw y o | cy nast<^>ujac- •

j posiedzeniu kom isyi przez posła B ryla . Po  
dłuższej dysku sji uchwaikmo następujące rezo- 
lucye:

Kom iśya rolna stwierdza, że sprawa zattos-
po-

stąpiła naprzód. Kom isy a rolna w zyw a  rząd do 
w ytężen ia  w szystk ich  sił, aby ustawa w  spra 
wie zagospodarowania odłogów  była  z całym  
naciskiem  przeprowadzona i aby doatlarczono 
ro ln ikom  w odpow iednim  czasie nasion, narzę 
dzi roln czycli oraz środków do ich zakupieniu.

Trzecia z rezolucyi, proponowanych,prrer po­
sła Bryła, upadła. Uchwalono natom iast rezolu-

_ ,  - j c u i r u i n  u l *  i  ̂ w

°n 0 do p ierw szego czytania ustaw jr o taksie
a Pisarzy h ipoteczny c l ° ----------------- —

komisyti praw n iczej.

-j. ■
dii.ew.ie buiki!conA^em na odbudowę, rozporzą- j 
dzenio p. B ar dla, nakładające na lasy p ryw at­
ne o ’ owtiązek dostarczania Nudulca n aw et d la  
przyszłych pogorzelców  są w łaśn ie próbą utwo­
rzenia. przyszłych serw itutów .

Pos. Gałaa 7. Po lsk iego  S tronn ictwa lu d o w e ­
go  ośw iadcza się za jaknajszybszem uregulowa­
niem uprawy serwitutów, gdyż dalszy stan ta ­
k i jak  obecny byliby n iw  ęzpjeczny nawet ze 
w zg lęd ów  politycznych. Do artykułu 10, g łoszą­
cego, że wynagroilzenia. za serw ituty powin-ny 
naatępować w  ziem i, a ty lko  w  razach wj^jąt-

Komisya, rolna wyraź1” przekonanie, że d«- 
i piero przez uchwalenie reformy rolnej będzis 
| można w zupełnośćj załatwić zngospodarOwe- 
[ nie odłogów, dlatego wzywa się rząd do spiesz 
I nego przedłożenia ustawy o reformie rolnej, 
i Co do p ierwszej i  trzecie j re zo lu c ji zoetaio z-<- 

strzeżcoie w n iesien ie wotum m niejszości na prł- 
• nem  po.siedzen.iu .Sejmu.
t Kom isya likw idacy jna , pod' przew  dniet.Awri 
, posła G rzędzielskiego, za ła tw iła  sp raw ozd an i 
. posła M ajew sk iego o działalności głównego U- 

rzędu likw idacy jnego  w  zakresto. zasto®ow;anir:
kow ych  w  gotow ce staw ia popraw kę, ?by ser- j artykułu 238 traktatu wersalskiego1, odnoszące

^  P isarzy hipotecznych. Sprawę tę odesłano | . ^ at.antdW w  zion li Blbo w  5 « °  si? do ZWratu ob ran ych  pi-zez N iem ców
V rvrvo       1 lasach.

Pryyińto w  drugiem i trzeciem czytaniu 
Wę on bloc. Przew id u je  ona, że

B E Z P IE C Z E Ń S T W A  P U P ILA R N E SO  
PRZYSŁUGUJE N A D A L  PAPIERO M  

* S T W  OBCYCH I INSTYTUCYOM , M AJĄ - 
W SWOJĄ SIEDZIBĘ  PO ZA  G RANICAM I 

^  RZECZYPOSPOLITEJ.
^ - - 7  przyjęto w  drugiem i  trzeciem czyta- 
Cłfl^usław ę  o przyznanie boniftkacyi posiada--• n w JU* -  J   --    J- r   

°?yfinał 5"t€Ś wewa?.tTznej poiyczW  P ańl
z roku ig jg . Ustalono kurs w ym iany, 

procentowo asygnety tej pożyczki, opiewa-

wudzi, że w inę tę ponosi rząd carski i jego czy. 
nownicy. U regu low anie serwdltutów leży także 
w  interesie włościlan. Zw a lcza  popraw kę w ięk ­
szości kom isja do aidykulu 31, gd yż ceny w o ­
jenne są anormalnie. S taw ia poprawkę im ie ­
niem m niejszości kom isy i zm ierzającą do przy­
w rócen ia  temu a rtyk u łow i brzm ien ia projektu 
rządowego.

Pos. Pomarański z Polsk iego Stronnictwa Lu- 
dowego sprzeciA\ia sję dob iw voh ijrm układom 

. w  sp luw ie w ykupu serw itu tów  i  żąda rew izją  
{ odnośnych układów' iuż zawartych.

I Po lsk i przedni iot.ów.
Kom isya  aprowuzacyjna pod przieiwodnictwem 

prezesa; posła G rzędzielskiego, w  obe 
zefa sekcyi1 z nainjst.erstwu aprow izacyi. 

L igockiego, uchw aliła  n a  podstaw ie re fe ­
ratu p os '-  Bednarczyka, w n iosk i posła W itosa, 
w yrażające, że ministerstwo aprowizacyl nie 
dopełniło obowiązku zaopatrzenia małorolnej 1 
bezrolnej ludności w  Mnicpolsce w  środki żyw­
ności, oraz wzywaj?::; ministerstwo do uspra­
wiedliwienia tej zwłoki, wreszcie do wydania 
zarządzeń, któreby zapobiegły tym brakom.

Najwyższe ceny płaci za brylanty.
złoto, srebro i platynę 855

Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.
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Wiceburmistrz Orłowej —  włamywaczem.
Ort owa, i  maja...

Z  Criowraj aoraoszą: W  mocy z 29 na 30 b. m. 
wiceburmistrz Sok era w iaz  z niejakim Skacc- 
tem, x zawodu ślusarzem, który jest także rad­
nym gm innym w  OrłowoJ, w łam ali się do „Do­

mu ;ęLolnic,;ego“, gdzie zostali na gorącym ul 
czynku schwytani. Niedawno ten sam Sekera 
dokonał innego wiamania, a sprawa ta znajdujo 
się dotycnczasr w  sądzie.

Z  wojennych tragedyj małżeńskich.
Lwów, 1 n w ja

Jfildej c tyco licBnych tragicznych epuzo-dów, 
Ltórych powodem była wojna światowa, odegrał 
silę wczoraj przoa trybunałem sądu karnego we 
Lwwwie.

Anna Paftcz>iw,/nov ^  ljcząct* lat 29, pized 
15 laty wysaria za mąż za )w«uua P. w  Dzikowie 
Starym, lec* małżeńófcwo ich nie było szczęśli­
wa, bo często któtanle i swary bywały między 
nfenj W  czasie pierwszej mobilizacji w  1914 r. 
Iw an  wstąpił do wojska, a  wzięty do niewoli 
rosyjskiej, prrepauł bez wieści- A m *  w  krót­
kim czasje nawiązała dtoeunek miłosny z Jur­
kiem. Bodnarem, liczącym obecnie lat 23, anal­
fabetą, *  owocem tej znajomości jesn 4 letnie 
dziecko.

Gdy m ąż jej w  roku 1918 przyjzteul na urlop, 
pożycie Ich jefe»zo*e się pogorszyło, a  gdy wróoił 
zupełnie do domu, w  jesioni 1919 r., wciąż wy­
buchały bójki 1 awantury między niedobranem
iiwri eóstwem.

Wreszcie Ann* uimuwila się z kochankiem, 
aby męża razem zgładzić ze świat*, na co Bod- 
tn r  się ugodził, uwłaszcza, że już poprzednio 
Iw an  Pańczywzyn zranił go siekierą.

Mężobójczyni przed sądem.
Dnia 29 listopada ub. roku w  czasie awantury 

Bcdnar wpadł do munyzk&aia Pańczyszynów. 
Wtenczas Anna ostiem narzędziem ugjdziła  
męża w skroń, gdy zaś ten oszołomiony upadi 
na ziemię, kocnanek jej talk długo ausił go rę- 
korUdj za gardło,

A t NIESZCZĘŚLIWY UTONĄŁ NA HuEJSCU.
Po zbrodni wynieś! trupa w  pole i przywią­

zawszy mu do giowy worek maładowany kamie­
niami,

WRZUCILI GO DO STUDNI
na łące Br. Waitmau. Na dru^i dzień zwłoki 
odnaleziono i  morderców aresztowano

W  czasie śledztwa oskarżeni po części zwalali 
winę jedno na drugiego, twierdząc, że zabity 
odniósł ranę przy upadku na ziemię.

Po rozprawie trybunał uznał ich winnymi 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała wśród bi­
jatyki i ^osądził Pańczyszynową

NA 4 LATA CIĘŻKIEGO WIEZIENIA,
zaś Bodnara na 3 lata, wliczając mu do kar.’ a- 
reszt śledczy.

Włamanie do powiatowej kasy oszczędności w Rudkach.
Śmiały napad bandytów na kasą oszczędności. — Kradzież 52 OOO koron.

Bandyci umknąii do lasów lubieńskich.
(ILoreopondencya tełtuna ,Oońoa jKrakoiwkiego" j.

Rudki, 1 maja. j poaekijcJh, 'które Kasa otrzymała oc l/rzędu po- 
D uK  26 kaletn ik  1920 Włamali się dotychczas r dętkowego jako a«encya wymiany koron na 

men i biedzeni sprawcy do tutejszej Kały oszczę ; marki. Były ome przyrzucone papierami, tak, że
ttooiśei. Po ovw<m«iiiu oku**, dwa tol i się do po­
koju, poprzedzającego skarńec. Stamtąd dobra­
nym kluczem ortiworzyli drzwi, prowadzące do 
skarbca. Po wyłam vnju ogrodzenia żelaznego, 
otaca^jącego kasę, obrócili ją  drzw iami to mu­
cu i wyciąwrzy całą żelazną blachę z tyiu, pod- 
wacyi ją, a  po wysypaniu piasku, zaczął i ciąć

włamywacze, mimo wycięcia otwoo u w  górnej 
części kasy, kwoty tej n ie  zauważyli. Działo » lę  
to między godziną 1— 4 w  nocy. Mimo, że budy­
nek kasowy jest położony w  śródmieściu, kra­
dzież została zauv.atmuą dopiero rano.

Pogoń, rozesłana z& ziodz-ejami, stwierdziła, 
że udali się oni pieszo jo  Komorną, a stąd na-

Mechę wewnętrzną. N a  dolnych połkuioh znaj- j ję li dorożkę i  za niecałe 6 kim. jazdy do lasów
{Kowalo oię 52.000 koron (własoosć kasy), które 5 lubieńskich —  w  których zniknęli —  zapłacili
w  całości zabrali włamywacze. ■ woźnicy bOO nurek. Iście złodziiejoka hojność!
. Nu  półce górnej znajdowało się 162.000 morek !

Śmiały rabunek w Przemyślu.
Zamaskowani bandyci rabula 1600 dolarów amerykańskich

117.000 marek.
(Od naottego korespondenta waroneaumkiego).

Przemyśl, 1 m aja
W  nocy z 20 na 21 kwietnia b. r. napadło czte- 

rtch ram a kaw* fnyob, w  rewolwery uzbrojonych 
bandytów n *  dom Frainciszka, Wojtowicza w  
Bcguszówcet kolo Birczy.
> Sprawcy napadu byli widocznie poinformo­
wani o  toJk że syn Wojtowicza niedawno po­
wróć I  z  Am eryki i  przyw iózł znaczniejszą ilość 
zaoszczędzonej gotówki, którą przechowywał w  
kufrze, sam zaś wyjechał w  ókoltcę Medyki, aby 
wyszukać realność w  celu zakupu*.

Napastnicy, wszedłszy do mieecakanjai, oddali 
kilka strzałów dla posu acnu. Domownicy prze­
straszeni, skryli się co prędzej, bandyci z>aś prze 
Szukali) całe mieszkanie i otworzywszy skrzynię, 
zrabowali 1.600 dolarów amerykańskich i 17.000 
m arek

Franciszek. Wojtowicz, nie mogąc biernie 
przypatrywać « i «  temu rozbojowi, wyszedł z u- 
krycla, lecz w  tej chwil*, ugodzony rękojeścią 
r  rwo wi ru w  okolicę szczęki, padł ciężko ranny

na ziemię. Rabusie z topem zbiegli.
Dzięki energicznym zabiegom policji udało 

się pojmać jako sprawców napadu Jana Jasiń­
skiego, niebezpiecznego haudytę, który niedaw­
no temu umknął z więzienia w  Sanoku, gdzie 
miał stanąć przed sądem doraźnym, nadto ko­
chankę jogo, Franc szkę talse Jasińską, Piotra 
Chmurę i Stelana Motykę. U  Jasińskiej odebra­
no cenną garderobę, bądź to z kradzieży pocho­
dzącą, bądź sprawioną jej przez Jasińskiego z>s 
skradzione pieniądze,

W  chwili aresztowania Josńśkl wydobył re­
wolwer z z a rad n a  i chciał strzelić do inspek- 
tora policyi, Honaka, został jednak w  okamgnie 
nlu rozbrojony i ubeawłaidniony.

N adto arejtztow~.no w  Zagórzu Jona Zwarzana  
ii Karolinę Burdę, na których główni obwinieni 
w.tkazują, jako na uczestników.

Aranżerem napadu miał być Piotr Chmura. 
Wezy.tikich wspólników osadzono w  areszcie 
śledczym. S.

J Ó Z E F  W A R S K I
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 19,1. P.

(rig uiloy F̂ mńik.eJ).

KURS HANDLOWY
S. NYGZA, prof. Akademii handl.
czteromi«8ięcxny wieczorny, 5 przedmiotów I stenografia, 
z mawem wydawanie łwladeotw. Wpisy od 11—1 i 5—7.

Kraków, ulica G tłę ń a  L. 5, parter, biura Hurtowni
Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie czyn­

ności o i i  ko we uskutecznia

Chwila
Kalendarzyk*

Św. Zygmunta 

Wschód słońca 5*15 

L.chód słońca S 00 

Długość dnu. 14 53

TELTF U L  JUL. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: M iłosierdzie'1.

W ieczur: ..Chorążyna".
Poniedziałek: „Pan i Chorążyna"
W torek: „Pan i Chorążyna

TE Al'ii „RAGATEL A*.
Niedziela popoł.: .Sprawa Kaisera".

Wieczór: .Papierowy kochanek1.
Poniedziałek popol.: „Jaś i Małgosia".

W ieczór: .Jastrząb".
W torek: ..Jastrząb".

TEATR POWSZECHNY.
Niedziela popoł.: ..Hrabia Luksemburg".

W ieczór: .. wrakówiacy i górale".
Poniedziałek ..Krakowiacy i Górale"
W torek : „K w ia t paproci".

OPERETKA W NOWObCIACH.
Niedziela pOnOł.. ..Rewia operetkowa"

W ieczór: ..Sybilia 
Poniedziałek: „Sybllla".
V torek: „Sybilia".
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Dncha>
Niedziela, prof. dr J. Flach: Polsna "Trzeciego Ma-

ja. a Polska dzisiejsza".
Środa. prof. dr J. Flacłi: „Żydzi w literaturz®

polskjcj^
ECŁŁEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

HvDtk ąlówny Ltnia A— B Ł. 39.
Poniedziałek, red dr Lud. Rubel: -.O Konstytucji 

3-go M aja". . .
W torek, prof. dr Józ. Flach: „Salome w poezji *  

Siztoce".
—o —

Zarządzenia krakowskie] dyrek^i kol
po otwarciu granic.

Dyrefccya kolei krakowskiej komunikuje:
Dla un!kuięcia nieporozumień wyjaśnia s*®1 

że po otwarciu granic państwa tj. od dnia 1 Tar 
ją br. gofcz- 24 bndzie biep pociąoów Nr. 27, W 
ma nlakn Bopumln—Lwów. Nr. 19. 22 na sna** 
Dło^dŁM -Lwow. Nr. 111Ł 1213 6113 ni * * * * *  
Skawina—Sucha—Zakopane, Nr. 6il4. lż lL l *  
U  na >d>kn Zakopane—Sucha—Kraków nada 
aż oo odwołania zamknięty. Natomiast p?.zyrocO 
tony bądzU Won pociągów ekspresowych Parys* 
Warszawa ł z powrotem, pociągów Nr 136, K**[ 
ków—Cieszyn 1 z powrotem oraz pociągów N* 
20, st, 167, 36 na odcinku Oświęcim—Dziedzioą 
Na szlakach Bielsko—żywiec 1 Kalwarya— 
sko dobiegać będą pociagł osobowe do steor 
końcowych, a na szlaku Dziedzice—Piotrowie* 
względnie Karwina, poza watrzymanymi nade* 
pociągami Nr Zł i 28 ruch normalny- Na 
kach Tarnów—Orłów, Nowy T a rg - Scchs hofs 
dobiegają pociągi osobowe już od 28 kwietni* 
br. do stacyi końcowych. Również utrzymain> 
bydzic nadal bieg pociągow Nr. 65 n Nr- 66 m*®' 
dzy Dębic* a Rzeszowem.

Termin zgłaszania osób upraw n iony^  
do plebiscycu przedłużony.

Roeporządzenie komdsyi m\ędzvnarodowej *  
Cieszynie z dnia 23 marca 1920 r. zostaje c W}* 
zmienione, że okres w którym w ładie gmi®® 
będa musiały ukończyć ukadanie list osób, ® 
prawnionych do głosowain,ia w czasit plebascD ĵJ 
a  Który miał się zakończyć dnia 30 kwieto*^ 
przedłuża się do 15 maja- Listy te musza " L  
przesz-ane w  tym dniu ao międzynarodowej k 
misyif w Cieszynie do zatw ierdzenia. Podpisali 
Komisyta międzynarodowa w Cieszynie.

Pokrzywdzenie Polski m m um  weouwyti
Półurzędowo komunikują. Ponim o ni 

starczającego na pokrycie zapotrzebov en ii  
ju  przydziału węgla w  Górnym Śląsku i 
Cieszyńskim nawet te znikome Ilości węgla, 
ksu, które Polsce przyznano, nie były doetat* ^  
ne w pełne] mierze, a mianowicie zaległ0̂  
w dostawach górnośląfikleh wynosiły do doją u 
stycznia br 266 tyslący ton węgla a zakngtoi*1 ^ 
Zagłębia Karwińskim do dnia 18 lutego 
242*662 ton węgla i 133-389 ton koksu.

t a n i  w t ó r a  m b l  _
(k ). „D anziger Ncueste Nachrichten" zatoj 

taję charakterystyczny apei do nicniiećk 
dnoścl Gdańska, jak tw ierdzi ta gazeta, a*
kaz kół urzędowych:

„W  ostatn ich  czasach. jak  s łychać o i*
cy Gdańska znieważyli f lk a k ro ć  bez P0,f  jK 
nietylko słownie, ale i czynnie, tu jdu ]ą“»^ gil 
tam Polaków -Tegr rodzaju p as tę paw a 

I dające się żadną miarą pogodzić z na^zfl 1
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rą, musi tak najostrzej napiętnować kaidy roz­
sądny człowiek. Szkodzi ono w najwyższym  
suraniu in teresow i ogólnemu, ponieważ narouo- 
wości, m ie s za ją c e  na terenu  w. m. Gdańska, 
są najzupełniej zdane na siebie i powinny żyć 
rw zgodzie11.

Miiii hakgtysłjiizi? i f i  i M  w ThiUi*
„Gaz&.a Toruńska" podaje: Gdy na vv,c zora j- 

szeni posiedzeniu rady m iejskiej w To iun iu  pod' 
czas obrad nad spolszczeniem nazw unc zabrai 
gło, radny m iejski Gordon, przem aw iając po 
•poi: ku, jipze wodni cza cy rady m iejskiej K lar 
pi zerwał mu słowam i: ,.Die Am U sprache ist 
U m  dsu1!>cb“.

Tnkie odezw a-nie aię przew odmie ząc ego rady 
mieiskiei jest oczywiście prowokacya ludności 
p-ismej. "Wzywamy odnośne wiadze, aby zastj- 
s&waiy odpowiednie środki zaradcze, bo ladność 
łaąicu «td«u>i£iiiw u ir  cuj znosić nie myśli, iłzecz 
najważniejsza, aby obecna polakożercze miejska 
rada by u  u t  .. ^ . r a ,  a obywatelstwo toruń­
skie otrzymało należne mu prawa obywatel- 
akia.

M n i e !
W  Poznaniu aresztowano ośmiu komunistów, 

przybyłych  z W arszawy.

M  nowy p r tm il
Rezultat wyborów  do parlamentu czeskiego 

jest następujący: Czesi otsaymaflt 199 mandatów 
z lego socyalni demokraci 74, zw.ąaek rolników 
28, rocyaliści narodowi 24, ludowcy 33. dem o­
k raci -narodowi 19, partya przem ysłowców  6, 
zw o len n icy  posła '-lodracka 3, S łowacy o trzy­
m ali 12 miejsc, Niemca 72 z tego socyalm  dem o­
k rac i o i, zw iązek rolników 11. partya socyalno 
chrześcijańska 10, związek niem iecki 15, demo­
k raci 5. W ęgrzy  otrzym ali 10 z tego partya so 
cyalno-chrzescijańska 5, socyalni-dem okraci 4, 
zw iązek  rolników' 1 m andat W idać z  tego, ze 
m im o tak w ielk iego tw oru  ze strony Czechów 
potra fili W ęgrzy  uzyska,ć 10 m iejsc w  parla- 
m enoie czeskim. ________

figóliii m liii sluii w Warszawie zażegnany.
Pom iędzy k ierow n ikam i a pracownikam i in- 

s iy tu cy i użyteczności publicznej w  W arszaw ie 
doszło do porozumienia., wobec czego oólno miej 
ski stra jk  jest zażegnany.

(Jmofzsnie sprawy pułk. Domańskiego.
W arszawa (tel. M.). Sąd w ojskow y w arszaw ­

ski postanowili umorzyć sprawą majora Sztabu 
generał ega, Domańskiego, aresztowanego w  
saoiim cza-ape pod zarzutem liiif jW t w a  na rzecz 
bolszewików. Um orzenie tej spraw y nastąpiło 
z powodu braku dostatecznych podstaw do o. 
skarżenia, M im o to istn ie je  zam iar zwolnienia 
Domańskiego z wojska i przyaresztowenta go w 
Cbozie koncentracyjni,_n na czas wojny.

Dziś w nocy będzie zaćmienie księżyca.
Z krakow sk iego obserwatoryum astronomicz- 

mogc donoszą:
W  nocy z 2 na 3 b. m. (z n ied zie li na ponie­

dzia łek } w idoczne będz e w  caiej Polsce całko­
w ite zaćm ien ie księżyca. P ierw sze jego  zniknię­
cie się % rdzennym  cieniem  zjem: nastąpi o go- 
dzjn ie 2 mim. 1 po północy (początek zaćm ie­
nia), ale już po godzin ie 1-ej uważny obserwa­
tor dostrzeże słabe pocieinn en ie levv°j zwlasz- 
cza części księżyca, Zaćm ienie rozpocznie -się w  
po',nocno-v senodniej części obwodu tarczy (w  
odległości 83 stopnie od najbardziej północnego 
punktu obwodu). Początek całkow itego zaćm e- 
nja o godzin ie 3 m in. 15. środek o godzin ie 3 
min, i>\, koniec erdkowjtcgo zaćm ien ia  o god-zi- 
n c i min. 27. W n iecałą godziwe p-óznjej ks ię­
życ zachodzi częściowo jeszcze zaćmiony.

W  czasie zaćm ien ia księżyc nie znika całko­
w icie, lecz jest w idoczny w  postaci narczy o c e -

mno-miedziamej I ar wie, gdyż promienie słone­
czne, załamujące się w atmosferze ziemi i na­
b iera jące wskutek tego rozprószenia czerwonej 
barwy, przen ika ją  w obręb rlożka cienia.

Przed wynalezieniem telegram zaćmienie 
księżyca, zjawisk,1 jednoczesne dłai całego glo­
bu ziemskiego, używane byty do wyznaczania 
długości geogra' czncj. Obecnie cbsen racye tych 
zjawisk wyęjeszegD znaczenia r-aukowego nie po 
sisdaią, ale osobliwy wygląd, tarczy zaćmionego 
księżyca i ściaiość obliczeń aotruMOimicznych 
czyn ą. jo zawsze interesu jąoeir.i w  ocracn mi­
łośników natury.

Przy tej sposobności ołrerrwptoryuai komuni­
kuje, że udało się otrzymać godzanttwe sygnały 
również w dostrzegalni w  Berg* clorf (via Naai- 

Odtąć nawet w  razie cLmższej niepogody 
zegary obsei .na tory urn będą mogły być regu­
lowane z dokładnością do ułamka sekundy

P  □  □

Zakwestyonowanie wielkiego składu wód mineralnych.
(T ) Na skutek skarg ludności, że w  aptekach 

krakow skich  brak zupełn e w'ód mineralnych,, 
jak  rów nież z powodu tłumaczenia się apteka­
rzy, że w ód tych n igdzie dostać nie m ogą w  
kraju, Urząd walki z lichwą zarządził dochodze­
nia, w  których r twierdził, ze właściciel składu 
wód mineralnych w  Tarnowie, dr. Tranm, po­
siada tntaj przy nl. Gertrudy również podobny 
układ, gdzie m agazynuje w ie lk ie  zapasy tychże 
wód. Zarządzono zatem reiwizyę iw skłaidtach 
przy ul. Gertrudy, gdzie znaleziono wtóke zapa­
sów wód naturalnych mineralnych, waatoścf

ox oto 100.000 marek.
W obec tego, że zachdctei podepTOtniĄ julkoby 

w ody te były mu/yaizynowane w  celach lic h w w -  
skjcn i  w  otczektiwaniu na zw yżkę cen tych wód, 
jaka m a nastąpić w maju, Urząc w alk i z lichwą  
zapasy te zarejestrował i  zŁJkwesry, mowtpł & 
składy opieczętow ał.

Ponieważ dr. Eruum pc gtauła pcaocne wielkie 
składy w  Tarnowie, Urząd iwalki z lichwą tele­
fonicznie odniósł u *  do wuJdz taernowekich, %  
zarządziły tam xvut4«£ ruw" zyę magazynów.

Da. * ze dochodzenia w  toku.

Zęby sztuczne 1133

nawet połamane, kupuje T. Czyftskl, Kraków, Zybllklewlcza 11 
oficyna III. piętro na jrawo. Za ząb płacę od 20— 50 
koron . Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za­

miejscowi mogą przysyłać pocztą.

NADESŁANE.

■Li„Salon Sztuki
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mf- 
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach umiT,- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za­

prowadza dyrekeya również

a s  sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486. 450

M i  złoto, Mi, M .  brylanty
i wszelką blżuteryę kupują  I sprzed a ją  sklepy jubi- 

lerako-zegs rmistrzow skle

A. SULIKOWSKI, KRAKÓW
ul. G rodzna 1 I Filia u l. Floryańska 10.

poszukuje fachowej siły ubezpieczeniowej 
na stanowisko

v i c e - d y r e k t o r a .
Reflektanci, mogący się wykazać praktyką 
ubezpieczniową oraz znajomością dziedziny 
ubezpiecznioweJ w rozmaitych działach ze­
chcą złożyć oferty z wyszczególnieniem swych 
.kwalifikacyi jakoteż z określeniem swych żą­
dań do redakcyi *Kurjera Asekuracyjnego* 

pod literami W. Z. U.

K U P I M Y  K O C I O Ł
w dobrym  stanie, 16 atm. 150 metr. 

z przegrzewaczerr.
O fe rty : i00s

S-ka Producentów Krochmalu 
Warszawa, ul. Kopernika 30.
W A G I precyzyjne i ciężarki
d ii celów chemicznych, technicznych i farmaceutycznych 

(ulepszony system holenderski)
n a d e u ły  1146

STANISŁAW &AMAN I Sta 
K raków  Sławkowska A.

Automobile
wynaimuie i sprzedaje.
Wtadom&ść: Aieia M ickew icza 29. 

Tel. 414.

\ do przyjmowania ogłoszeń przyjmie 
f na dobrych warunkach Wydawni­

ctwo „Gońca Krakowskiego" Zgło- 
szer a przy ui. D .najewsk ega 7, l. p.

3» cC MAJA-
(1.) świRtiang rocŁuii^ę Kumstytucyi 3-gv -Maja 

oócLodiŁilijmy przez  lat dizaemCakf skucjl kajuta- 
Mflj.n niewoli. 1 wów czas to. noEpairywiunde ja ­
snej chwili, w  której *»oilski dejm ustaiwodawtuc> 
zwoaciując koniec anr^caii kładł poctw<Jiny pod 
nowy ład i  poraąhek- b. ło *j J  .o p o z a  „iwtbpunń 
naniem wielkiej przeszłości*' — rojeniem i m a­
rzeniem o wielkiej przyszłości.

Daśś kiicdy any całych pokoleń okazały się na­
prawdę proroczymc. a  marzenia przeistoczyły 
się w  czyn, obchodzimy roczni^ Kons-tytucyi 
m ajowej po raz drugi jako naród wolny i to nie* 
tylko jako pamiątkę wi- ikiej ustawy lecz i  jaku 
ipowsojechne święto narodowe, ufińanomuone w 
zeszłym roku po wszo ceasy praea Walny Sejm 
warszawski.

I znowu po i w  129 z rzędu, cofamy jię  myślą: 
ku owemu jasnemu dniowi, kióry wziął pod pe­
wną opiekę wszystkie stany d carstw : społecs 
ne, poprawiając loe wszystkich ud króla, aż do 
wyrobnika, dokonując drogą braierwawą dzieła 
pa zw ro tu  kKóre wszędzie na nachodzić zna­
czyło się krwawią rewolucyą.

I znowu składamy dziś hołd czci i mdłoóci pe­
łen męzem spiżotw; ca. twórcom ustawy majowej 
która wydobyła na jaw  niespożyte suy narodu, 
a uświadamiając nam samym d światu całemu, 
iż mimo, że pierwszym roetoiorem chciano prze 
kreślić nasz byt państwowy, do bytu tego mamy 
niczem nie zgwałcone prawo, byia dla Europy 
ówczesnej objawieniem, ćla Polski zaś piertw- 
szym krokiem odrodzenia.

A  świecimy dzień ten w chwili, w  której ar­
mia. polska idzie coraz dalej w  świetnym po­
chodzie i na coraz to nowych placówkach kre­
sowych zatyka swój sztandar zwycięski. wr chwi- 
11;  w  której Zjednoczenie rozgrabdonych z*eiu 
polskich z dziedziny szczytnych marzeń prze­
chodź: do dziedziny realnych faktów I dlatego 
z tem radośniejszem uczuciem możemy poddać 
się dziś świeceniu tego wielkiego dnia, tem żarlji 
wiej i pewmiej możemy czerpać w  nim umocnie- 
nde i siły na dni, które idą i Itóre będą conuz 
nowym tryumfem polskiej idei narodowej.

(ł.) NABOŻEŃSTWA MAJOWE. W  dniu wczoraj 
szym. rrauycyjnym staropolskim zwyczajerr rozpo, 

■ częly się naL żeóstwa k j czci Najśw. Mar-'i Panny, 
i którą szczególną lajłoście otacza od wiek wiekóv’ ń-» 
; ród polski, on co <»ypy sH’oje, mbinujące się z dumą 
j „Sodalis Marianus" zapisywał do niepamiętnych 
| czasów w Jei słuźł»ę r*i co do dziś dnia zwie ją 
( ..Królowa Korony polskiej*1. We wszystkich świąty­

niach ołtarze Matki Bożej stanęły w powodiz różno* 
barwnych kwiatów i świateł, u stón tych ołtarzy, 
niby łan śoiętoeo zboża, ścielił się tłum pobożnych, 
odmawiający słowa litanii, wznoszący pod strony, 
awiąt>ń pieśń ..Chwalcie łąki umajone1*.. A  pieśń 
ta jest w tym roku wyiątkowo prawdziwie majową. 
Wyjątkowo bowiem maj, najcudniejszy z miesięcy, 
nie poszedł śladami swych poprzedników z łat o* 
“■tntnich, którzy dziwnie kapryśni i przewrotni, przy 
bierali pozy iście marcow i, szydząc obojętnie z 
wszelkich wiosennych a-spiiąeyj przyrody i lodzi. _I 
gdv w rokn zeszłym o tei porzp trawa zieleniła się 
zaledwie, świecąc co krok łatami brunatnej ziemi.
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a. drzewa wycia? a ly w  przestrzeń swe n ag it jeszcŁe 
bezlistne ramiona, maj tegoroczny okazał się zupeł­
nie stylowym, bo pojaw ił się z pękiem blasków 
słonecznych u czoła, zastukał w okna nasze cięż* 
kiem od kwiecia gałęziam i bzu i czeremchy, wiśni 
i jabłoni, a uawel kasztanu, roztoczył przed nami ca 
łe bogactwo zieleni.

SKLEPY W  DNIU 3 MATA. Prezydyum  miasta 
chcąc umożliw ić mieszkańcom zaopatrzenie się w 
artykuły codziennej potrzeby, zezwoliło wyjątkowo 
na otwarcie wszystkich sklepów spożywczych w  po* 
niedzialek dnia 3 maja br. od godziny 7 do 9.30 rano

DYŻURY ŚWIĄTECZNE. W  dniu 3 maja prezy­
dent miasta zarządził w  biurach magistratu i zakła* 
dów m iejskich dyżury świąteczne.

DEKOROWANIE DOMÓW CHORĄGWIAMI. Prą* 
zydyum miasta zwra-a się do wszystkich właścicie­
li realności, aby w dniu jutrzejszego obchodu świę* 
la państwowego zechcieli udekorować swe domy 
flagam i o barwach państwa i miasta. Równocześnie 
prezydyum zwraca się do wszystkich władz, insty* 
tucyj publicznych, zw iązków zawodowych itp. aby 
w uroczystości jak najliczniejszy zechcieli wziąć u- 
riział. Z powodu nabożeństwa na Rynku i pochoau 
ul. Grodzką na W awel, prezydyum zwraca się do 
właścicieli sklepów, magazynów, biur itp., aby je 
w godzinach przedpołudniowych zamknięto

UCZCZENIE KONSTYTUCYI 3 MAJA W  SOKOLE 
Sta. aniem ..Sokoła" w Krakow ie — odbędzie się dn. 
3 bm. o godz. 8 w ieczór ku uczczeniu Konstytucyi 
3 Maja. Uroczysty W ieczór dla członków, ich rodzin 
oraz gości w sali własnej przy ul. W olskiej. Wstęp 
bezpłatny.

W  KOc CIELE EWANGELICKIM z okazyii 3 maja 
odbędzie się nabożeństwo w  poniedziałek o godz. 
8 rano. Odprawi ie ks. kapelan Grycz.

BILETY WEJŚCIA W  ŚRODEK CZWOROBOKU,
utworzonego przez wojsko i młodzież, podczas na> 
bożeństwa na R j nau w  dniu 3 m aja wydaje biuro 
TSL. tylko dla reprezentantów właaz i instytucyi 
przez całą niedzielę. Publiczność m ieści się poza 
czworobokiem Pogłoski, iż  . ynek będzie zamknięty 
dla publiczności są mylne. W szystkie ulice wiodące 
do rynku będą otwarte a miejsca na rynku dla całej 
publi :znośoi Lędzie podosUtkifcia.

FESTYN KOŁA PAN TSL. odbędzie się w  niedzielę
0 godzinie 4 popołudniu w Paruu Krakowskim  Ko* 
m itet Pań przygotował 2 muzyki, łódki, loteryę, po- 
ozie i w ieie imnych rozrywek.

ODCZYT. W  poniedziałek dnia 3 maja wygłosi 
red. dr Ludiwk Rubel wygiosi odczyt pi. „0  Konsty­
tucyi 3-go M aja" w  sali Kullegium wykładów na* 
ukowych.

O ROZPOr.Z \D7ENIE W  SPRAWIE EGZAML 
NÓW DOJRZAŁOŚCI. Ze związku poi. młodz. akad. 
„.Żagiew" otrzym ujem y następujące pismo: W e
wszystkich państwowych szkołach średnich w  kra* 
kow ie zaprowadzono już w  roku szaolnym 1908-10 
nowy system zdawania egzam inów dojrzałości wy* 
oarębniający uczniów wyznania mojże-czowegc ód 
ich kolegów  i  wspierający «  ten sposób prfez rot 
porządzenie „z góry“ separatyzm. M otywem tego 
kroku iest —  wedle urzędowego oświadczenia —  
chęć ulżenie w  pracy nauczycielom relig ii mojżeszo- 
wej. N ie  wdając się w  roztrząsanie kwestyi. czy na> 
uozyciele ci którzy przez dziesiątki lat m e.u^aar* 
żali się na niezbyt zresztą uciążliwy obowiązek u- 
ezestniczenia w całym  egzaminie dojrzałości, teraz 
tak dotkliw ie go odczuwają poczuwamy się do obo* 
wiązku w im ieniu polskiej m łodzieży akademickiej 
pracującej nad zespoleniem żydów  z narodem poi* 
skini zapytać kto i w jakim  ce*u wydal podobne roz­
porządzenie oraz prosić kompetentne czynnud, a 
więc W ysokie M inisterstwo W yznan Religijnych i 
Oświecenia Publicznego i W ysoką Galicyjską Radę 
szkolną krajową o cofnięcie tego w  wysokim  sto* 
pniu szkodliwego i krzywdzącego młodzież krokn. 
jeszcze przed zbliżającym się letnim okresem ma 
lurycznym.

SLkCYA INFORMACYJNO-WYWIADOWCZA POL 
3AIEUO CZERWONEGO KRZYtA (Now y Świat 72V, 
podaje do wiadomości, że są do odebrania za wylęgi* 
lym owaniem  się dopozyty po następujących zm ar­
łych wojskowych z inżynieryjnych kompanii Dyw.* 
zy i ŻeligowsKiego: Lappce tchniku, Świdrskim urzę­
dniku 1 Kowalczuku szeregowcu.

Z MUZEUM NARODOWEGO. W ystawa sztuki 
średniowiecznej, odrodzenia, baroka. rokoka yraz 
dywanów i k ilim ów  Feliksa Jasieńskiego otwartą 
zostanie w  niedzielę 2 m aja o godienie 12 w  Muzeum
1 pałacj ku Em. Hutten Czapskiego W olska 1(J. W y* 
stawa zawiera bardzo w iele cennych dzieł sztuki w 
znacznej części dotychczas ogółowi w K iakow ie nie 
znanych.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH dostępne przez 
czas w ojny tylko za osobnem pozwoleniem  Zarządu, 
zostało z dniem 16 kwietnia br. ponownie otwarte 
dla publiczności. Zwiedzać je można we w torki i 
piątki pod kierunkiem  oprowadzającego bedeia mu­
zealnego. Oprowadzania rozpoczynają się o godz. 10. 
11. i 12 o ile zbierze się przynajmniej 5, najwyżej 
zaś 12 osób. Zakłady naukowe i zbiorowe wyciecz* 
ki zechcą porozumieć się z narządem przynajm niej 
24 godzin naprzód co do czasu i sposobu zwiedze­
nia. które w  tych wypadkach byłoby wyjątkowo do* 
puszczdlne także d w !nne dnie tygodnia,

wFZWANTF. Pow iatowa Komenda Uzupełnień 26 
nr yv Krakow ie wzywa wszystkich podoficerów, 
którzy w myśl rozk. M. S. W ojsk. L. dz. 11730/IV. P. 
zgłaszali się u oficera ew idencyjnego w  Magistracie 
i kidz. V  aj dla spraw wojskowych, celem  rejestra- 
cyi i tam pozostawili swoje dokumente v ’ojskowe, 
aby je do dic 14 od daty ogłoszenia z Oldz. V a) I I  p. 
drzi Nr. 13 odebrali.

„SYBILLA" znakomita operetka V. Jacobiego, 
spotkała się na prem ierze we środę w  teatrze Nowo* 
ści z entu7vastycznym wprost przyjęciem  u publi* 
cznośoi. „S yb ilH  graną będzie bez przerwy aż do 
odwołania. IN niecmelę popoł. powtórzoną zostanie 

Rewia oporetkowa".
‘ 'Tl ROZSZEFZrNIE BIUR URZĘDU WALKI Z 

LICHWĄ- lak  się dowiadujemy przy tutejszym U- 
rzędzie walki z lichwą powstało biuro wywiadów* 
rze mające na celu informowanie się w sprawie 1:*

chwy i wygórowanych cer u nowych paskarzy. K ie­
rownikiem  tego biura zamianowany został dr Ta* 
deusz W roniew icz

„ILU STR O W AN Y  Ż Y W Y  D ZIE N N IK ". „Ż y ­
we dziennik i" krakowskie m ia ły smutną, trady- 
cyę rozw lek łości i  nudy. Żartem  nazywano je  
„n ieboszczykam i". Dopiero urządzony przez 

..Związek pracow ników  p ióra" w  sali Instytu ­
tu m uzycznego „Ilu strow any dziennik" zerw a ł 
z  tą tradycyjną nudą, o czem najdobitn iej 
św iadczyły huragany ok lasków  i śmiechu, to­
warzyszące pełnym humoru, krótkim  a ciętym  
pradtokeyom. Publiczność, zapełn iająca salę do 
ostatniego m iejsca baw iła się doskonale, słu­
chając artykułów  Chm urkowskigo, Hoesicka, 
Flacha, Tomanka, „m ałego fe lie tonu " Stasiaka 
(Ża le  p m a  Prota ), „sa ty ry " po litycznej" Ru­
bla. wytoom ej kroniki E. Zechenlera, „w yd a t­
ków  dzienn ikarsk ich ". J. Stankiew icza, „S y l­
w etek  krakowskich J. M igow ej (ilustrowanych 
przepysznemi. karykaturam i Grosa). Recytato­
rzy  pp. Poleńska i Trojanow ski zasłużyli na 
pełne uznanie zarówno autorów, jak  i publicz­
ności, W obec ogrom nego powodzenia „Ż yw ego  
dziennika" byłoby w ie lce  pożądańem, aby to sym 
patyczne, wesołe w ydaw n ictw o raz jeszcze u- 
kuzńtć się zechciało.

ŚWIĘCONE. F iiia  związku oddziału krakowskiego 
handlowców, w  Poznaniu urządza dla PT. kupców, 
członków i członkiń „Święcone", które odbędzie się 
w niedzielę dnia 2 m aja 1920 o godz.nie 12 w  lokalu 
Sto w. kupców i m łodzieży handlowej ul. Smo* 
leńsK 1. 19.

ZWIĄZEK HANDLOWCÓW W  KRAKOWIE. Od­
dział poznańskiego Związku handlowców powiada* 
mia zarówno P T  kupcóv jak i współpracowników 
handlowych, że od 11, IV . 1920 otwarł biuro pośre* 
dnie twa pracy w zawodzie kupieckim. Sekrefaryat 
Związku przyjm uje ogłoszenia codziennie w  biurze 
ul. Smoleńsk,,. 1. 19.

OŚWIETLENIE PLANT. Jedno z pism m iejsco­
wych zamieściło notatkę, w  której podniesidno, że 
w  części plant od wylotu ul. Zw ierzynieckiej aż po 
W aw el z powodu braku oświetlenia bezpieczeństwo 
publiczne jest zagrożone, gdyż * ciemnościach włó* 
czą się tam bandy opryszków. Wobec tego dyrekeya 
gazowni m iejsk iej wyjaśnia, że oświetlenie plant 
jak wogóle oświetlenie całego miasta zostało zredu* 
kowane a to z powodu braku siatek i części palni­
kowych. których sprowadzenie napotyka obecnie 
na ogromne trudności oprócz niestycnanie wygóro* 
wanych kosztów zakupu i cła. Obecnie nadszedł 
w iększy iraneport siatek, skutkiem czego wydane 
zarządzenia, aby ilość zaświeconych lamp w możli* 
wvch granicach powiększyć.

SPRZEDAŻ BZU W  OeRODZIE MIEJSKIM. 'Ł 
powodu masowych kradzieży bza ńa p'an+ach i n i­
szczenia krzewów, magistrat jak aor.osinsmy zarzą* 
dzjł obcinanie z aolnych gałęzi kwiecia bzu i  sprze* 
daż tegoż w ogrodzie m iejskim. W  rezultacie sprze­
daż ta po cenach minimalnych przyniosła około ty* 
siąc koron, a jednocześnie z powodu konkurencyi, 
paskarskie ceny bzu na Rynku gł. musieli handla* 
rze znacznie obniżyć.

(T )  OBCHÓD 1-00 M AJA PRZEZ CZŁON­
KÓ W  P. P. S. W  KRAKOW IE . W czora jszy  ob­
chód 1-go m aja odbył się w  K rakow ie  uroczy­
ście, z powagą. Od gadiziny 10-tej z ram  prze­
chodziły przez miastu grupy robotników  w  sze­
regach z *eerw onem i sztandaram i z napisam i, 
przy dźw ięku  muzyk, udając się nai plac K le- 
parski, gdzie do zgrom adzonych przem aw iało 
kiiku  m ów ców , m iędzy inn j m i poseł Daszy li­
ski. Z placu R k p arsk iego  udał się pochód u licą  
Basztową i  Szewską na Rynek pc d pom nik M i­
ckiew icza, gidizie rów nież w yg ło s ili m ow y  red. 
Haeeker, dc Bross. poseł Daszyński i  inni, po­
czerń grupy rozeszły się w  porządku, każda do 
swych dzieln ic. Po  południu odbył się festyn 
ludow y w  Parku  krakow skim , a w ieczorem  od­
czyty i  w ieczorn ice. Przeb ieg uiuczystości był 
poważny i  spokojny.

ZDZIERSTW O  W  RESTAURACYI HAJTY. 
W yzysk , u p raw ian y  przez nieiktóych restaura­
torów  dochodzi do potwornych wprost rozm ia­
rów . W  rzędzie lokali, odznacza jących się za­
wrotną w ysokością  cen, stojących w  odwrotn ie 
proporcyonalnym  stosunku do m in iaturow ych  
porcyi zajm uje niepoślednie m iejsce restaura- 
ę.ya „Po lon ta " p. H ajty. W łaścii iel nie chcąc 
prawdopodobnie w chodzić w  zbyt w yraźny kor 
fltk t z urzędem dla w a łk i z lichw ą dyskretnie 
n ie um ieszcza cen dań m ięsnych w  cenniku. 
Przykro zdziw iony gość dow iadu je się później, 
że za kaw ałek kości z odrobiną cchlapa. n ie­
słusznie nazwanej „sztuką m ięsa" zapłacić ma 
17 m artk  50 fen igów . a za siekany sznycel 18 
marek 50 fenigów !... Są to ceny wprost lioren- 
dalne, które sdę uspraw ied liw ić  n ie dadzą na­
w e t obeepa drożyzną mięsa, boć sam i restaura­
torzy  przyznają się, że m aksym aln ie płacą z° 
k ilo  m ięsa 70 do 80 koron, a w iem y  przecież 
wszyscy dobrze ile  to  porcyi um ieją  z k ila  „w y ­
kroić". Zresztą w idzim y, że uczciwsze lokale, 
potra fią  zachować pewną m iarę, nie doprowa*- 
dizając wyzysku do granic absurdu.

(T )  W Y S T A W A  POD TELEGRAFEM . Dnia 
G-go m aja o godzin ie 3-ciej po południu odbę­
dzie się w  inspekcyi po licy i pod Telegra fem  
przy ul. Kanoniczej w ystaw a  rzeczy skradzio­
nych.

(T ) ZN Ó W  PODRZUTEK. W czora j odniesio- 
siono na po licyę k ilku tygodn iow ą dziewczynkę, 
ltiorą znaleziono porzuconą na polach za rogat­
ką W arszawską. Dziecko oddano do Żłóbka.

I
(T ) SŁUŻĄCA  ZŁODZIEJKĄ. W czoraj aresz­

tow ano Zofię Grzybowską, służącą, która na 
szkodę swej chlebodawczym  M aryj U nger skra­
dła garderobę i bieliznę wartości 9000 K.

(T j  K RADZIEŻE W  W A R SZTA TAC H  K OLE. 
JOWYCH. Aresztowano wczoraj Józefa Szymo- 
niaka 1. 30 i Anton iego W iechcia  1. 30. obydw u 
robotników  warszitatów ko ie jow ycl pod zarzu­
tem kradzieży z tychże w arsztatów  różnych na­
rzędzi i przedm iotów  m etalowych wartości k il­
ka tysl.cy koron.

(T ) BAK I BOCHENEK POD TELEGRAFEM . 
W czora j aresztowano dwu „ananasów " M ieczy­
sław a Bąka 1. 19 i kolegę jego  Bochenka 1. 19 
pod zaTzutem w łam ania się ćLo p iw n icy  p. 
P ierzcha łoś skiego przy ul. Ja.gicdlońslidej, 
gdzie skradli różne przedm ioty wartośc-j 10 ty­
sięcy kor. Trzeci ich ko lega  Stómisiaw Bujak 
umknął.

(T ) JAK P. ŚW IEC ZK A  Z N A L A Z Ł  SW EGO  
KONIA. Gospodarz z Zo lipo la  kolo Igołom i, bę­
dąc w czoraj na tutejszym targu roz.poz.nai swe­
go konia, skradzionego mu ze stajni przed k il­
ku tygodn iam i Koń w raz z drugim  był zaprzę­
żony do bryczki, a w oźn ica  siedzący na koźle 
na w iuok p Św ieczki porzucił lejce, zeskoczył 
z bryczk i i umknął. P. Św ieczka zajechał b ry­
czką pod Telegra f, gdzie spisaw szy z  nim  pro­
tokół, oddano mu jego konia, drugiego zaś i 
brykę zostawiono tymczasem do schroniska
brata- A lberta

DM OW SKI W  PARYŻU . Z W arszaw y dono­
szą : Roman Dm owski po ukończeniu kuracyi 
w  A lg ierze  przyjechał do Paryża.

CZASOPISMO AUTOM OBILOW E. Nakładem  
znanej firm y  atut o motelo w ej w yszed ' z druku 
p ierw szy num er „Czasopism a autom obilowe­
go". Czasopismo to poświęcone jest sprawom  
automobilizmu, lotn ictwu i pokrewnym  ga łę­
ziom  w iedzy  technicznej. Po jaw ien ie  się lego  
czasopisma naieży pow itać z najwyższem  uzna-< 
r.iern, a lbow iem  brak tak iego  pism a daw ał się 
dotk liw ie odczuć nawet n ielicznym  u nas do 
niedawna. autom obiiisiom . Lukę tę w ypełn ia  o- 
becn.e now e to czasor smo, a że w ydaw cy  p o ­
ważnie zapatrują się na autom obilizm  w  P o l­
sce — św iadczy o tern p ierw szy numer, który, 
tak pod w zględem  treści a zw łaszcza typogra­
ficznym  w ydany jest z nieznaną w  dzisiejszych, 
czasach starannością i e legan c ją  zewnętrzną. 
W  skład rećakcyi wchodzą znani ŁiutomobiUści 
oraz dziennikarze krakowscy.

ILU ST R O W A N Y  „PRZEGLĄD  TEATRAL­
N Y " kiażdym zeszytem  stw ierdza, iż  redakeya 
tego w ydaw n ictw a  rMeżyc.ie oojm uje i w yp e ł 
m a sw oje zadanie, dając czyteln ikom  barw ny 
obraz ruchu teatralnego u nas i zagranicą O- 
statni numer przynosi a rtyku ły  Sokolicz-W ru- 
czyńskiego, Cezarego Jellenty, Now ińskiego, 
Czekalskiego. M igow ej, — korespondeucyę: „Z  
ueatrów paryskich", recemzye z ostatnich pre­
m ier i  obfitą  kron ikę teatralną. Stronę tytu ło­
wą zdobi podobizna seniora polskich artystów  
dram atycznych Józefa Kotarbińskiego.

„SZCZUTEK". Ostatni num er „.szczutka" 
znow u przynosi szereg utworów  satyrycznych, 
zap raw oych przednim  dow cipem  i n iezrów na­
nym  humorem. W  jednym skrzy się wesołość, 
w  drug im  błyska stal iron ii, w  trzecim  po-* 
brzmiewia hum or n iefi asubliwy & k ą ś liw y  je ­
dnocześnie. K p iarz znakom ity p isze tu o „sp ra­
w ie  reorgan izacy i po licy i", a zaciek ły satyryk 
o  „gabinetach", spokojny iron ista  Bury Jan w o- 
ła  „Och. k iedyż w reszc ie skończycie", a  napra­
w dę autentyczny bywalec opow iada autentycz­
ne, nierobione dow cipy aktualne „z  frontu i  z  
zattyla". Całość numeru św iadczy, że „Szczu- 
tek " jak  raz stanął mocno na pozycy i p ierw ­
szego u nas satyrycznego tygodnika, tak stoi 
na niej n iezachwianie. Rysunki są św ietne —  
łącz**. w  sobie finezyę i artyzm  ga lijsk i z ja- 
dowitością satyryczną takiego byłego „S im p la " 
m onachijskiego.

„FORM ISTÓW " zeszyt d rug i ukaże się w  
tych dniach w  druku i zaw ierać będzie cieka­
we i  orygina lne u tw ory prozy i w iersza  Chw i­
stka. Czyżewskiego, Jasińskiego. Młodożeńca, 
Markousai, Tomsa, W itlina , Zborow skiego i in­
nych, nadto meznane u nas poezye , kubistycz- 
nych", f rancuskich poetów  A p o llin a ira  i  Rever- 
dy'ego. Zeszyt zdobią liczne rysunki C hw istka 
Czyżewskiego, Hryńkowskiego. Markousa, P ro ­
naszki, H ilm y Kulim ow ioza, L illego  i  innych. 
Duży form at zeszytu jak  i treść u tw orów  lite ­
rackich składają się na oryginalną i artystycz­
ną całość. Zeszyt ten będzie do nabycia w e 
wszystkich  księgarniach i biurach dzienników 
c-az w  Redakcyi „Form istów ", K raków , Czy­
sta 5, I I  p.

Chłopiec do posług
zostanie zaraz przyjąty. Zgłoszenia 
do Adm inistracyi „Gońca Krakow­

skiego". Karmelicka 16.
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Warsuawa. (P A T ) Kom unikat szGbu gcnerąL 
nego w ojsk  polskich z 30 kw ietn ia : W ojaka ua- 
Izu w  dalszym zwycięskim pochodzie zajęły 
Żmerynkę i  W inn icę, gtłsie witano radośnie 
ich wkroczenie. Na. odcinku Kozic ty na zajęte 
szereg m iejscowości. Przejścia przez iz tk ę  Ta- 
terew zostały zajęte i  obsadzone przez nasze 
wojska. Szczególnie zacięte w atki toczono o 
miasteczko Malin, w  obronie którego uczestni­
czyły chińskie oddziały. Miasteczko zc stało za­
jęte pc dłuższym boju. przyczem zdofcyśHśmy 
kilkanaście dział, bardzo dużo karabinów m a. 
czynowych i  ręcznej broni. Zdobycz nasza w  ta-

.fBi ;• *126*. Jk * ’.T •" r
4  w e  Ot

*»•«* w !i w  ' i a

borze ko lejow ym  wync-^i okol u 109 yrro .- . ■* ! 
2080 wagonów . W zięto rów nież kpks. prckyąćw 
pancernych. W* Żytomierzu, i Lcrdyazovv'e /do­
były nasze oddziały kilka czołgów jedną eska­
drę lo in iczę. Walczę co dc.ytltoz-ts pu stronie 
bolszewików brygady ukraińskuh stizeł-ów si­
czowych iłśżyły w większości broń i p u lLU y 
się. Cgćluin liczba rozbrojonych siazowtow się­
ga 12.000 ludzi.

Na L itw ie  i Białorusi sytuacya ogółem nie 
zm ieniona. Zastępca szefa sza lu :: Ku liński,
pułk o W ilia

77 dział, 400 karabinów maszynowych. Czołgi i aeroplany.
16.000 jeńców.

• w arszaw a (P A T ). Komun k a ł sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia, 1 nu ja  b. r.:

Rozbita armia nieprzyjacielska ed a  się w dal­
szym ciągu bezładnie. N a odcinku Żm erynk i i  
W in n icy  za jęliśm y lin ię  Stan islam czyk, Gnie- 
wań, P isarów ka. Zdobyliśm y liczny tabor ko le­
jow y , ra iio s ta cyę  i  w ie le  nieobliczrainego jeszcze 
m aterya łu  kolejowego. W  Winnicy w zięto  21 
dział, składy artyleryjskie, amunicyjne, techni­
czne, pociągi sanitarne, szpitale wojskowe i c- 
gromna magazyny żywnościowe. M ateryał we- 
jauny, zdobyty na w ziętej do n iew o li drugiej 
brygadzie strzelców  siczowych, w edle dotych­
czasowych obliczeń wynosi 52 działa z komple­
tnym zaprzęgiem, 130 karabinów m aszynowych, 
około 300 karabinów piechoty, radiastacyę i zna 
oznę ilość koni. Nasza dywizya, operująca na 
pomoc od Annicy, znakomitym manewrem na 
Kalinówkę i  Holendry odcięła odwrót cofającym 
się oddziałom bolszewickim, przyczem  oddzia ł 
jeden piechoty, odcięty od sił głównych, w ytrzy - i 
m ai w szystk ie kon tratak i n ieprzy jaciela , n ie j 

da jąc mu s ię przebić w zd łuż toru ko lejow ego. J

Rezultatem  tych wialk było zupełne rozbicie n ie­
przyjaciela . Wzięto około 6009 jeńców, zdobyte 
dwa pociągi pancerne, 10 dzia ł i k ilkadzies iąt 
karabinów maszynowych. W ed le dokładn iej­
szych obliczeń zdobycz nasza na jednym  tylko 
fKlcinku Koziattyna w ynos i 8000 jeńców, l i  a r­
mat, 190 karabinów  m aszynowych, w ielką ilość 
taboru kolejowego, pociągi' pancerne, 7 pocią- 
gów  sanitarnych, 1 pamochód pancerny, w ie le  
samochodów zwykłych, kilik& aeroplanów, zna­
czny tabor i  dużo innego m-atef-yalu wojennego. 
W  B erdyczow ie w zięto  1 tang i i  automobil pan 
cem y. Podnieść należy bohaterskie j. peine po­
św ięcenia  zachowanie się naszych oddziałów . 
Pod Białopolem patrol 10 ułanów 14 pałko, pro­
wadzona przez podporucznika Galinkiewicza, 
zaatakowała cofające eię oddziały piechoty bol­
szewickiej, zdobyła automobil pancerny, 15 ka­
rabinów maszynowych i wzięła 130 jeńców. Na 
Polesiu, B ia łorusi i  Liuwie sytuacya n iezm ie­
niona. —  P ierw szy  następca szefa sztabu gene­
ralnego: Ku liński, pułkownik.

c ■ b/T lc mor’c być uważane zn wstęp do 
: a A - j rin sojuszu f ;nr"nd7ko rum uńskiego t  
Tol»ky na czele-

ł o M w s M  w  W a r s z a w ! ') .
W arszawa (Tel. w l)  ro sę ! . 1ó’l-&\<w«i*K atusch 

tuzybył do Warszawy i obj,Vt urzędowanie.
O o irO w ze n ih -  c iru g its j K o r i i e r e f . c y t  

b a ł t y c k i e j

W arczawa (Teł. M.) Druga konfeseneya pe.ństw 
nadbałtyckich, która się v. maju miała odbyć ’■»- 
Rydz«- została na żądanie Titilandyi e-5: oc ?o'; a 
do iipca

tntsnta  w y s ł a ł  net" p r o t e s t u  ącą 
przeciw plebiscytowi na L twie 

i B ia ł o r u s i  ?
W arszawa. (M. Tel.) L itew sk ie  m inisterstwo 

s|.j!iw' zagrań, in form uje, ze dnia b n n r n  pa­
ryska konfereneya pokojowa przestała ua ręce 
posła polskiego w Paryżu  protest p izcd w  za­
m iarow i Polski przeprowadzenia plotńS^-yln na 
z iem iach litewsko-bialomskich, zajętych przez 
w ojska polskie. Nota ententy powołu je się rze­
komo na. art. 87 traktatu wersalskiego, wedle 
którego plebiscyt może być zorganizowany tyl­
ko przez ententę i poć je j kontrolą bez obcego 
naciska N ie Polska, lecz ententa ma roze trzy* 
gac. k iedy m ieszkańcy okupowanych terenów  
będą zapytywani. Jeżeli Polska spróbuje prze­
prowadzić plebiscyt na w łasną rękę. ententa 
uzna go za pozbawiony podstawy prawnej t b*T 
znaczenia.

Komunikat ten należy przyjąć z w ielką re­
zerwą. Art. 87 nie oóhuwa Polski od akcyt ple­
biscytowej, a pTzedewsz/fflkitfm stosuje sł% de
terenów na granicy polsko-niemieckiej.

Miriisiruwie niemieccy w Warszawie.
jj Warszawa (Tel. wj.) Presa poznańska donn*, 
f że wkrótce przybędą do Warszaw y  niemieccy 
( m in istrow ie spraw zagranicznych, spraw  we­

wnętrznych i spraw iedliwości w  spran ie urzę­
dników niem ieckich w  Polsce.

Bezsilny gniew bolszewików!
Now y radiotelegram  dygnitarzy sowieckich.

(T e le fo n em  od tw*#ego K oresponden ta ).
Warszawa, 2 maja.

Rząd sowiecki rozesłał nadzwyczaj charakte­
rystyczny radiotelegram pod wpływem zwycię­
skiej kontrofenzywy polskiej. Rauiotelegram ten, 
zredagowany w języku rosyjskim podpisali: 
przewodniczący centralnego komitetu wykonaw­
czego sowietów Kalinin, przewodniczący rady 
komisarzy ludowych Leniu, komisarz do spraw  
zagranicznych Cziczerin, komisarz do spraw  
wojskowych Trocki i komisarz sprawiedliwości 
Kurski. Rząd sowietu oburza się w tym mani­
feście z powodu zajęcia przez „burżuazyjne woj­
ska polskie* Żytomierza i zagrożenia Kijowa. 
Piętnuje dalej zdradę ukraińskich oddziałów gali­
cyjskich, które przeszły na stronę polską. Zarzuca 
Piłsudskiemu „dążenie śladami Hohenzollernów, 
albowiem pragnie on całą prawobrzeżną Ukrainę 
oddać Petlurze*. Kończy się ten manifest na­

stępującym charakterystycznym okrzykiem: 
„Niech żyje rosyjska republika sowiecka, niech 
żyj a ukraińska republika sowiecka, niech żyje 
niepodległa Polska robotnioza*. Widocznie bol­
szewicy pod wpływem zwycięstw polskich zre­
zygnowali z narzucenia Polsce formy rządu.

Ucieczka ukraińskiego rządu sowie­
ckiego z  Kijowa do Moskwy

W arszawa (tel. M ). Sowiecki rząd ukraiński
natychm iast po rozpoczęciu  o fen zyw y polskiej, 
uciekł z K ijo w a  i  nie u fa jąc ludności ukraiń­
skiej, przeniósł się aż do Moskwy, skąd przewo­
dniczący togo rządu, Rakowski, ogłosił rad iote­
legraficzną odezwę, zatytu łowaną: „Do całego 
św ia ta11, a dalcw aną 2S kw ietn ia, w  której daje 
wyraz Swojej iryiacyi na wojsko polskie.

Wszystkie państwa kresowe zerwały na wieść 
o zwycięstwach polskich rokowania z bolszewikami!

N iesłychane w rażenie naszej ofenzyw y na kraje bałtyckie i Rum unię.
Heliin.gforg, (Tel. w h ) Na w iadom ość o zw y ­

cięskiej kontrofensyw ie polskiej na U kra in ie  
^ząd fin landzk i i w szystk ie inne rządy państw 
kresowych, które toczyły rokow an ia  z bolsze­
wikam i zerwały te  rokowania.
. W arszawa (tel.) Pochód wojsk polsk. na wacho 

w yw a rł n iezw yk le korzystny w p ływ  na 
®i<>sunek państw ościennych do Polsk i i napra­
wił błędy, popełnione na konferoncyi waTszaw- 
8k le j> a  zw łaszcza w yw oła ł zmianę stanowiska 
®aA*tw nadbałtyckich i Rumunii.

Finlandyi wziął górę kierunek przyjazny
°lsce, nawet stronnictwa skrajnej lew icy, nie 

JJ^łączając aocyalislów , do n iedawna przeciw  
°lsce uprzedzone, zm ien iły swe zapatrywania.

swej po lityk i z Polską bez zestrzeżeń i  um aję, 
jedyn ie w łączności z Polską potra fi obronić 
praw a Fin landyi wobec Rosyi.

Pogłosk i o rokowaniach bolszewicko-rumuń- 
skich spotkały się z energiczneiu demeniti z 
Bukaresztu.

Nawet Kutwa, która zerwała rokow ania z P o l­
ską i dala się skusić do perii uktacyj w  Moskwie 
otrzeźw iała. R yga  nie k ry je  się z tem, że konfe- 
reneya łotewsko-rosyjska nie przekroczyła ro ­
kowań o zawieszenie broni, że d ek k o  jej do ro­
kowań politycznych i w ątrijw em  jest, czy wo- 
gók  dojdą rlo skutku- Gorącem zoczeniem rzą­
du łotewskiego jest nawiązanie konduktu z W a r ­
szawą. N ie jest wykluczone, że najbliższe dni

Marka polska oa yieidzie gdańskiej 
i berlińskiej.

Gdańafc (PAT ). Ruch markami polskiemi był
wczonaj bardzo ożyw iony. Popyt bairdzo silny, 
zw łaszcza za  banknottam; muiiiejszymi, które za­
wsze notują o k ilka  punktów  wyżej, niż ban­
knoty w iększe. W czora jszy kurs popołudniowy 
w ynosił: 32‘50, 33*50, przekazy na Warezauwę 30. 
W  B erlin ie  notowano kurs ińarki polskiej 32‘50, 
przekazy m,a W arszaw ę 30.

Monsignore Ratti u erem, Skulskiego,
W arszawa. (M. Tel. w Ł ) Nuncuysz R&td d o ­

żył w izytę p rem ierow i Skulskiemu.

^ąd . fin landzk i n ie k ry je  gotowości zespolenia 1 przyniosą doniesienie o zerwaniu rokowań w -Mo

l i i  się d n  należef do C z o t t i M
Bndapeszt (F A T ). Radio. Zgromadzani* Rusi­

nów  w  Ławooznem  pow zięło  reaolucyę, te Rtt-
sin i protestują przeciw ko przyłączan ia  ich dal 
państwa cziecho-słowackieig©.

Zawieszenie żargohówekw Warszawie-
W arszawa. (P A T ) Z rozporządzenia włada

na zasadzie ustaw y z 25 lipca 1919 r. w przed­
m iocie zapew nien ia bezpieczeństwa i utrzyma­
nia porządku publicznego w  czasie wojny, 
skonfiskowano i  zawieszono następujące pisma 
żargonowe: „A rbe itar Stimme", ^Arbeiter
W ort“ , „D er Neue W eg“ i „Głos młodzieży eo- 
c>alis lycznej“  (SozLalistische JugeDdstimme).

Stosunki polsko-tureckie
W arszaw a. (Telefon wt. „Gońca*). Przedstawi­

ciel rządu polskiego w  Konstantynopolu dr Jod­
ko złożył wczoraj ofieyalną w izytę wielkiemu 
w ezyrow i. W  rozm ow ie w. w ezyr pytał o ar­
mię polską i o wojnę z bolszewikami, poczem 
wskazał na ciężkie położenie Turcyi, przypomi­
nające położenie Polski w  końcu ośmnastego 
wieku. Dr Jodko wskazał na w iekow e sympa- 
ye Polski dla Turcyi i wskazał na potrzebę 

nawiązania stosunków ekonomicznych.
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Arm ia polska lepszą od armii niemieckiej w czasach jej rozkwitu. —  Prasa 
eurooejska i am erykańska o tryum fach polskich.

iT e leg ra m  własny ,G o iicn  krakow skiego").
Genewa, 1 maja. j  Prasa amerykańska pisze, że zwycięstwa Fol'

I

Cała prasa europejska pizynosi arijuzyasty- 
czne wprost sprawozdania i a>rt\ kuły o zw yc ię­
stwach polskich.

Praaa szwajcarska Sławi armie pilską, która 
•—  jak pisze —  jest lepszy od armii niemieckiej 
w  czasie jej największego rozkwitu. Polska w 
razie" dal szych zw ycięstw  gotow a stać się czyn­
nikiem rozstrzygającym na wschodzie Europy 
i  jedną z największych potęg świata.

skj sg wręcz fenomenalne l te  sprowadzą one 
nowe "stosunkowanie wewnętrzne Polski do 
koalicyi.

>lf.
Foldhu (P A T ). Radio. D zienniki angielskie z

zainteicsowa.niem  om aw iają  ostatnie zw ycię­
stwo wojsk polskich nad bolszewikam i.

Fraicya i Anglia pod wrażeniem tryumfów polskich.
Zm iana stanowiska wobec Rosyi i Ukrainy.

W arszawa (Tel- M.) Ze sfer dyplom atycznych 
mtemty w W arszaw ie ofcraymał wasz korespon­
dent wiadomość, że proklam acya .niepodległo­
ści U krainy wywarła niezwykłe wrażenie w P a ­
ryżu i Londynie. Początkowo impreza polsko 
ukraińska spotkała się z niedowierzaniem, gdy 
Jednak wiadomości z pala walki sygnalizować 
zaczęty generalną klęskę armii rosyjskiej, za­
częto baczniej przyglądać się tema co się dzieje 
aa. U kran ie.'1 'o jaw  iły  się glosy, ze przecie ten 
kraj s tan ów  aiajżyżn/i-fyszą część dawnej Rosyi 
l jeś li pośw ięci mu się odpowie In " uwagę, mo­
tt on mieć niezwykle znaczenie dxa przyszłego

w yżyw ien ia  Europy. Tern punkt widzenia podzie­
la n iefy lko  Francya. lecz nawet i Angńa, u któ­
rej ix> odpow iedzi Krasaina w  Kopenhadze, że 
Itosya nie posiada żywroości na. wywóiz, SftraciŁ, 
Rosya dotychczasowe względy. Kapitaliści an- 
gielsko-lrancnscy gotowi są udzielić potrzebnych 
środków finansowych za prawo eksploatacyi 
bogactw Ukrainy przy pomocy Polski. Od naro­
du ukraińskiego i  jego wysiłku w  kierumku za­
prowadzenia Ładu na ziem i och ukraińskich za­
leży nznanie przez ententę niepodległości U- 
krainy.

Układ handlowy między Rosyą a sferami
gospodarczemi er* tenty zawarty?

Lyon fPAT) Z Kopenhagi donoszą, że repre­
zentanci kooperatyw rosyjskich i delegaci mię­
dzynarodowego przemysłu i  bandin podpisali 
układ w sprawie przywrócenia stosunków han­
dlowych z Rosyą. U kład ten zaw iera  m iędzy in- 
D «m i także punkt o spłaceniu przez Rosyę za-

granilcznegc. długu. Najważniejszym punktem n- 
kładu jest utworzenie w Kopehadzc urzędu 

i kompenzacyjaego przy współudziale ROsłyan.
(Układ powyższy — o ile wogóle in form acya 

' powyższa jest ścisła — zawarty został przed sa- 
| ko<ntroienzyjwą polską na Ukrain ie. — Red.).

W Moskwie wybuchła rewolucya.
Kadeci i um iarkowani socyaliści za obwołaniem  dem okratycznej republiki. 

Rząd sowietów przed katastrofą.
{ Telegram  wiosny ,Gońea Krakowskiego").
HelsLngfors, 1 maja. stwurzenia demokratyczne) rzeczy pospolitej r «-

W  ostatniej chw ili nadeszły tu  w iadom ości o 
.wybuchu rewolucyi w Moskwie. Na ulicach le je  
*ię krew. Kadeci | umiarkowani socyaliści roz­
poczęli walkę ped hasłem obalenia sowietów i

syjskiej. Jeżeli w iadom ości te  sprawdzą się, — 
a  poabodzą one z bardzo dohryich źródeł — rząd  
sowietów znajduje się bezpośrednio ptzad kata­
strofą.

Członkow ie konferencyi w San-Rem o zadow oleni z wyniku obrad.
Lyon  (P A T ). Radio. L loyd  G eorge przedstaw ił 

.We czw artek  Izb ie  gm in  w yn ik i konferencyi w  
■Sam Kerna Komieremcya ta była m oże najw aż­
n ie jszą  od  czasu ukończen ia w o jn y św iatowej. 
Wszyscy członkowie konferencyi opuścili ją  z 
p d M m  zadowoleniem. Talk w  Paryżu, jak  i w 
R zym ie  panuje przekonanie, że litnie w ytyczn ą  
pow izę te  na tej konferenry i, są juiż najlepsze. 
Kionferencya w  San Rem o —  zaznaczył L loyd  i 
George — rozwiała wszelkie pogłoski co do nie* 
porozumienia francusko-angielskiego. Traktat I
1

wersalski będzie i nadal dyrektywę polityki eu­
ropejskiej. O bow iązk iem  naszym, jak  i w szyst­
kich  sprzym ierzeńców  jest czuwanie nad jego 
wykonaniem . L loyd  George ośw iadczył, że człon 
kow ie  konferencyi są zgodn i w' kweetj narad 
w Spaa. które będą dotyczyły rozbrojenia, od- 
szłkedowań i a rm ii okupacyjnej. Co dc Rosyi. to 
Lloyd George oświadczył, że kouierencya uzna­
ła doniosłość podjęcia stosunków handlowych 
z tym krajem.

Gdańsk (P A T ). Jak się dow iaduje w rocław ­
ski korespondent „D an ziger Zeitung"’ od człon­
ka  komósyi m iędzykoa ljcy jnej górnośląskiej, 
uzasadnia komisya rozdzia ł w ęgla  górnośląskie i 
go tem, że węgiel Jest w  pierwszym rzędzie prze- i 
znaczony na odbudowę Polski. W  ubiegłym  ro- | 
ku zapotrzebowanie Pol?k i wynosiła półtora mi- | 
liOna ton, a do dyspozycyi m iała Polska tylko *

580 tysięcy ton. Obecnie zapotrzebowanie mie­
sięczne P ilsk i wynosi 4 miliony ton, a rozporzą­
dza tylko 742 tysiącami ton. Z tego powodu ba­
czyć najeży na to, aby Górny Śląsk dostarczył 
Polsce przynajm niej w yznaczony je j kontyngent 
w  ilości 200 tysięcy ton m iesięcznie. W ysy łka  
w ęgla  do A astry i i do W łoch ma się odbywać 
w  m niejszych rozm iarach.

> Dzieci wymierała.
Nauen (P A T ). Radio. „Mediziniscńo Woehea- ce skutki nietlostatecznego odżywienia się. W  i 

schrilt” ogłasza zastraszające cy fiy . wykazu ją- i czasie od 14 do 20 marca przewyższa śmiertel- *

uość w  wielu niemieokich miastach Ilość uro­
dzin. W  Berlin ie przyp- da 702 urodzin  ?6ł 
w ypadków  śm ierai. -,ve Frankfurcie na 160 u- 
rodzin 165 w ypadków  śm ierci, w Hanowerze na 
166 urodzin 171 w ypadków  śniierci, w e W iedn iu  
na 417 urodzin !95»f w ypadków  śm ierci, w Bu­
dapeszcie ną 57 7 urodzin 915 wypadków7 śm ier­
ci, w  Pradze n.r. 194 urodzin  267 w ypadków  
śm ierci.

W kociołku Dałkzńskim 
znowu wre.

Budapeszt (P A T ). Radio. „Pes ter L lo yd " do­
w iadu je s ę, że w Jugosław ii panuje wszędzie 
n iezadowolenie. Podczas ostatnich niepokojów  
w  Sabadcc przyszło n ie tylko do starć pom iędzy 
po licyą  a robotnikam i. \aCZ także do form alnych 
w alk  u licznych m iędzy komunistycznjonji robo­
tn ikam i a. w ojskam i serbskiemu Rozw inęła się 
wialka w centrum miasta, i na przedmieściu w  
bliskości cmentarza. Było 19 zabitych i 40 ran­
nych. Rozruchy zostały krwaw o stłumione. -  
Przeszło 1000 robotników  w ysłano do Ueskueb. 
do przym usowych roł>ót. spokój przywrócono 
tylko pozornie.

Strajk kolejarzy w Belgradzie
Belgrad (P A T ). W  Belgradzie wybu-chł dnia 

21 kw ietn  a strajk ko le jarzy, k tóry dnia 22 prze­
istoczył się na strajk generalny. G roziła zupeł­
na anarchia. Musiano przyrzec nowe podw yżki 
płacy. Równocześnie jednak zarządzono częścio- 
w  ąmobiliziacyę arm ii. Czarnogóra, Chorwa :ya, 
Sdawona. Bośn ia i  Hercegow ina n ie czują się 
dobrze w  państw ie j ugoałowjańskiern. Tw orzą­
ce się obecnie koncentracyjne m in isterstwo jeist 
ty lko  zw yk łą  ‘łataniną.

Niem cy ciągle tworzą nowe formacye 
wojskowe.

Nauen (P A T ). Radio. Dzienniki podają, ze po­
dobno odbyw ają  się per+raktacye rządu n iem ie­
ckiego z kapitanem  Schmidtem, który w  o k o l i  
cy M agdeburga torm uje ze zwoln ouych żołn ie­
rzy  kadry, aby u tworzyć form acye, podobno do 
wojna bałtyckich.

R i M i a  ma j i g  \m K i !
Lyon  (P A T ). Z B erlina donoszą, że pruski m i­

n ister spraw  zagranicznych, Sewering, k tóry  jest 
zarazem  kom isarzem  rządow ym  dla dystryktu 
w  W estfa lii, ośw iadczył na zgrom adzeniu naro­
dów  ani we czw artek w ieczór, iż  ze  w zględu  na 
bardzo poważne w iadom ości, otrzymane ze za­
głęb ia  Ruhr, wojska. Reichswckr będą zmuszone 
przekroczyć rzekę Ruhr.

Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych

Warszawa. (Te le fon  w łasny Briońca“ ). Zastępcą 
kierownika biura prasowego m inisterstwa spraw 
zagranicznych został m ianowany p. A leksander 
Ładoń.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
i  dnia 1 maja 1220 r.

0fiar°- zadano 
w an o

ł\ K
Marki niemieckie po 100 M....................  440 — KW—

„ 1000 M........................ 455 — 475'—
Ruble carskie po 100 R b ....................... 320 — 330'—

„ 500  ....................... 300'— 320—
, dumskie . .  .............................  75 — 85—

Franki francuskie..........................................15'50 16 50
Dolary amerykańskie ( i  100, 50, 20, 10) . 250'— '260' -
Liry włoskie  ........................... — —ro
Lei rum uńskie......................................... 420 — 4 3 0 "
Berlin  ................................  465 — 480"
Praga    400— 410'"

Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wazelkie 
czynności bankowe uskutecznia

Dom bankowy 6. Ohrenstein i SI*
Kraków, Dietlowaku 62. _

P o  za n ik n ięc iu  k ro n ik i.
STREJK K ELNER Ó W  W  K R A K O W IE  7 P°

w odu  odm ow y w ypłacen ia  15 procont 7. docb® 
du kelnerom  do cnego zobow iązali się \yła=f 
ciele "lealów przy uzyskaniu esltnuloj podw>, 
k i cennika wybuchł wczoraj o goz 9 w iec*0 * 
Odm owa gospodarzy ma na cci u wy zyók;iI* 
m chu  ccganłzaeyi koinorów 1's uzyskania 11 
w e j pouwyżki cennika:



Mr. 12Ł „GONIEC KRAKOWSKI*

P I E R W S Z E J  J A K O Ś C I

DRZEM 0?M#E BUKOWE
GWARANTOWANE SUCHE

dostarcza najtaniej hurtownie i detailicznie

JOZEF OLKUSZNIK
DOM HAHDLOWY l PRZEMYSŁOWY

w Krakowie, ul. Szlak 21.
Własna 8kł«dv na dworcu tew*r«wym. ino

Na żądanie dostawa drzewa zrąbanego do piwnicy. 
Pizy zamówieniach należytość uiszcza się z góry 
W Baniu Ku îeotwa Polskiego w Krakowie, ul. Pi- 
jrnska l , lub w kantorze własnym, ul. Szlak 21.

Zakupuje SlQ materyał drzewny 
wszelkiego rodzaju i w każdej ilości.

0 8JP* W  najbliższym czasie rozpocznie się 
także dostawa wągła kamiennego.

Wszelkie trak® zainlui. lasswe i mmjslowi

ZJUUS [ K i  i
Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 

czuwa nad sklepani, m agazy­
nami i Ł d. w porze nocnej. 508

Dostarcza konwojów uzbrojonych za­
opatrzonych w  legitymacye Władz.

ife4yny najtańszy dam  handlow y

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szawska 13/11 ta.
poleca niklowy system iłoskopf 70 K., Bu­
dzik z przedwoj. werkiem 200 K. Skrzypce 
ze smyczkiem 500 K. i wyżej. Harmonie wie­
deńskie model, jednorzędówka K. 400, dvyu. 
rzędówka K. 700. Trąby akordeonowe K- 
120, 150. Uyamenty do szkła K. 70, 100. 

Brzytwy K, 80, 100, 120. Maszynki do włosów K. 80,160, 
Maszynki do aamogolenia K. 6u, 100. Pas do brzytwy 30 K. 
Kamień 10 K. Pudla do skrzypiec K. 100 i 200. Wvsyłka 
M  zaliczką. Gsnmk Ilustrowany za nadasłaniem 2 K, przakazam.

K U fia je  k i* t o  I s r e b r a .  065

•  c i ca ca ta £— ca ca ca ca ta sa ca ca ca ca ca ca o

\ Magazyn nowości j
Q sp. z ogr. por. [)

0 w  K ra k o w ie , u l. F io ry a ń s k a  28 Q
0 poleca 1097 jj
o atak. M i ,  M i i i. p. dla pań jahofez q
j| sukienki, p ła szc zyk i jj 
q I w sze lk ą  kon fek cyę  
Jj dziec inną. jj
■ ca a  ca n  ca ta d  ca ca ca ca ca ca a  ca a

1 starszego uizęanika spedycyjnego, ob-
znajonnonego z cleniem towarów jako 
szeia biura,

1 ekspedyenta, obznajomionego z ekspC- 
dycyą na dworcu towarowym,

1 rutynowanego buchaltera lub buchalterkę 
1 stenotypistkę lub stenotypistę polsko- 

niemieckiego
przyjmie natychmiast na dobrych warunkach

Dom spedycyjny t,Komercyaw
w Krakowie, ul. Poselska 17.

Dla kandydatów, posiadających rutynę deklaran- 
tów cłowych. oprócz stałej płacy wysoki udział 

w zyskach. 1012

r  KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, JASNA 10/111

pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich zmian 1 wymogów rozpo­
czynają LEKCYE  ZBIOROW E oraz naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 843

Jako to :

L. JABŁO ŃSK I
Kraków, ul. Krakowska 5 (oficyny)
poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony

M AG AZYN  KONFEKCYI 
D A M S K IE J  f D Z IE C IN N E J

w ykonany według 
najnowszych modeli

płaszcze, spódnice i kosłyumy 
oraz płaszczyki dziecinne.
Zamówienia uskutecznia się szybko i rzetelnie 

po cenach umiarkowanych. 890

pierwszej jakości
oraz

BLACHY mosiężne *

DRUTY miedziane •
iak również różne *

METALE j
polecają *

Bcia J . F. W. ZENFTMAN i
Własna Walcownia i Odlewarnia metali J  
Biuro sprzedaży: Warszawa, Królewska 20. ■

Telefon 257— 14. 1061

CUKRY Czekoladą,
Pomadki czekolad..
Towary kolonialne j«kot*i

M Y D Ł A  4oo 
T O A L E T O W E

firm krajowych I zagra­
nicznych oraz Mydło 
do prania polict firma
PerlmutteriGoldberger
Kraków, uł. Dietiowaka 66.

Zakład pogrzebowy „Concordia"
jedyny w Krakowie, który ma trłaab? wyrób tramlaa

JANA WOLNEGO j
Piać Szczepański L. 2 (dom własny). Tel. 331.

WjT

Koniczynę czerwoną

nasiona buraków
doborowej jakości

poleca do natychmiastowej wysyłki po naj­
niższych cenach

Związek ekonomiczny Kółek roln.
w Krakowie, Wiślna 8.

HURT0WNY SKŁAD
POD FIRMĄ '

,1 1
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLECA PT. KDPCOMI KfiŁKOM R0H2H:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły.

■

b k .

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAPOW.w*

l a a a a o a a r a a D a B B B a a i i a  ca ca ca ca car

BANK I.ANDLOWY W WARSZAWIE
ODDZIAŁ KRAKÓW

ul. Wiślna Nr 3. 1110

Przyjmuje zapisy na długoterminową f krótkoterminową

5 * / .  P O Ż Y C Z K Ę  P A Ń S T W O W A  z  r .  1 9 2 0
na oryginalnych warunkach ogłoszonych przez Ministerstwo Skarbu.

W yd a woa: W  zasten stw ie  Suółk l W y d a w n ic z e j ..E d ite r " J .  K on arsk i. — R ed ak to r cd iio ftied z . Wł?d/. S iry c lra isk i — D ruk. L u d ow a  Kraków



Sir. ^GONIEC KRAKOWSKI" A r.T H 7.

Locztówki artystyczne. —  Przybory kancelaryjne. —  Papiery
listowe. —  Ramki. —  Lustra. —  A lbum y i pamiętniki. —  

Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry.
PAPIERU i GUANTERYI P

i i i l ld ł  {  SŁAWKOWSKA ^  1130 W ykonuje B ILE TY  wizytowe i ZAW IADOM IENIA śiubr.e.

%TECHNICZNY DOM HANDLOWY |

>AliTO-STAR< i
w Krakowie, ul. Sławkowska 32.

i mmmmmi m m m m  wsmm

* * " * "  ” r : WWYCHo CrEii oładudze 
3 — 4 ton

n pełnych umrch pierwszorzędnych fabryk jak: HORCH, 
•i£NZ-3A5EfcAU, SYOEWER, DIXi, OPEL. DAAG, 8ER8MANN, 
YOMAS, AKBENZ, i?AS3A, LLOYD itd. 353

P OSZWtiJg K0B2f ETYT0’BA z j 
v.v;-tvo:i Yi.i* ghnn. św. i 

Annv dla ucznia II klasy te- ' 
goi gimna/.yum. 'lad. West- i 
walewioz, Kraków, sw. Seba- 
styaoa 28. II p. oficyna. 1143

i nadający się na fabrykę wraz )

I z triera a motorami o sile 3 
HI’, ora-/ transmiaye i pasy 
j transmisyjne, oświerienie ga- 
! zowe i elektryczne. Zglosze- 
I nia pod „Dobra sposobność*
| do binra „Ruch*. Kraków, 

przyjęte zostaną do kasyna i Szczepańska 9. 113o
urzędniczego Zakładów Hut-1 — 1

i i1___ _ 1 „Jl I

Kostyum y, płaszcze, suknie jedw abne etaminowe, ostatnie nowości zagraniczne
i po cenach bardzo  przystępnych nadeszły i poleca firm a 83

AU B O N H EU R  D ES  DAM ES, Kraków, ul. Floryańska 10, tel. 3467. Csny uwidocznione na wystawach.

Odstąpię ioiialiMliSlCl Z A K Ł A D  K R E D Y T O W Y

.Uł«̂ uiłivnv̂ u ---------
liiczych w Trzebini do robót 
■w kuchni. Starające się za­
chcą przedstawić się za zwro­
tem kosztów podróży. 1140

7GUBIŁEM papiery uwolnienia 
■■ z woj&ka austr. na nazwi~ 
sko Naft iii Hersch HI a i w Kra­
kowie, ul. Estery 16. Łaskawy 
^znalazca będzie grzeczny od­
dać tainie za wynagrodze­
niem. 1134

Obiady domowe!
z 3-ch dań 9 m arek

U i  Eoińia 15. 11
Firm a handlowa poszukuje 
te le fonu. Cena do u m o w y. 
Zgłoszenia  pod P . B. 23 
do A d m in . Gońca. 1121

dawniej Galicyjski miejski wojenny zakład kredytowy 
W K R A K O W IE , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  34, P A ŁA C  SPISKI

przyjmuje gubskrypcye na

POŻYCZKI PAŃSTWOWE
długoterminową, spłacalną przez wylosowanie w 45 latach, 
krótkoterminową, spłacalną w 5 latach.

różyczki są oprocentowane na 5%. Potyczka długoterminowe będzie przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej 
pzzerachowaną po kursie o 10% wyższym od kursu znaków obiegowych. 1096

Zakład ułatwia swym klientom, w ucngólnotd  gminom miejskim, wszelkie formalności, związane ze subskrypcyą.

Skład sukna i kortów PAWEŁ DIP9NT
ltijf _

Kiissinga 
z fabrrki Aj Fross-BUis nga, 
Wic dni X X ,  NorawefitDahn- 
strasee 53, do natyenmiasto- 

wej dostawy.
G ’.ner.i'nenvz«dst:iw iciel8two: i
Firma JUUU/Z WEISS, Lwów/ 
Potcc-iojo 25. Adres telegraf.
Rni!v. j;s», Lwów. 1142

Kasy kontrolno
M uszyny do pisania

Rolki kuponowe do sprzeda­
nia. nnprawęi przeróbKi przyj­
muję Juliusz Hscłar, ów. Mar­
ks 25 1022

pOTRZEBNY pomocnik fryzyor-
■ ski wolny od wojska za od- 
powiedniem wynagrodzeniom 
Zgłoszenia: Księgarnia J. Ma­
słowskiego wr Miechowie. 1129

CŁUŹĄdA, dobra kucharki., j 
** mogąza również sprząiać! 
w pokojach, z dobrem pole­
ceniem. potrzebna od 1 maja 
do bezdzietnego małżeństwa. 
Zgłoszenia od godz 3 popo! 
ut. Bonerowska 8 parter W. S. 

1117

ZBUBIofiO dnia 7 lntego 1920 
dokumenty wojskowe na 

nazwisko Jan Fornalik, Pod­
górze, Salinarna 4. 1.144

Specyalny dział materyałów wojskowych 
~  Dostawa dla armii. "  ----- "

HENRYK MEYLERT
Warszawa, Sanatorska 11, te l. 48-79.

Przybory Mirinw
A . B R O SS Kraków 

ul. Floryańska 44
narożnik obok Bramy Flory ań- 

skiej.
Składnicom, wojskowym I kup­

com eony, hartowne. 1010

i  BIURO TRANSPORTOWE §
§ ADOLFA STERNA g
U  W KRAKOWIE, U L . ŚW. JM.dA ?8 ■  
■  Sfca  uskutecznia wszelkiego rodzaju u
S ekspedycye w kraju i zagranicą.
B  917 m

m

1009

ZAWIJANE ŚLEDZIE, MARYNOWANE, W Ę­
DZONE, MOSKALE, SARDELE CZYSZCZONE,
PASTĘ SARDELOWĄ I ŚLEDZIE SOLONE

DOSTARCZA RYCHŁO 1 TANIO 1113

MOR. ŚLĄSKA FABRYKA KONSERW
Sp. z o. por. W  DZIEDZICACH (Ś lą s L ),

Z  dniem  1 m aja b. r.
tracą obce Towarzystwa ubezpieczeń prawo 
działania w Polsce. Wszyscy przemysłowcy po­
winni natychmiast celem przemiany ubezpieczeń 

dla fachowej porady zwrócić się do

O C M m E Z P I E C Z O m
K raków , Rynek g łó w n y  22. T e le fon  2246 .

J A D W I G A  S P U N E R
Dom eksportowy wyrotiów galanteryj­
nych, szczotkarskich i pcwroźniczych

Biuro w Krakowie, ui. Dietiowska !. 5
poleca

szczotki czysto ryżowe, pendzlo, zmiotki, zamiatacze i inne 
towary w zakres szczotkarski wchodząc., po cenach fa 

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę. 355

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 20
PRZYJMUJE

SUBSKRYPCYĘ N A  5% PO LSK Ą  PO ŻYC ZK Ę  P A Ń S T W O W Ą
GRAZ

Z A Ł A T W IA  W SZELKIE  CZYNNO ŚCI B A N K O W E .
Przyjm uje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efekta 
i waluty, przyjm uje efekta w depozyt, przyjm uje zlecenia giełdowe, załatwia inkaso wszelkiego 

rodzaju, otwiera i wydaje akredytywy, uskutecznia przekazy za granicą i i . d. <139

\
I

8
raaa m w  w in  11 m i ■ K w w m r *  « . taattsccwMnmsKMfe- <me a & r x - r m . w c  o

-*T“ ry *v
.TSBcSŚ

W y d a w c a :  W  za s tę p s tw ie  S p ó łk i v i  y  m v :a U : ’i c l  , .E ó : !c* :d .va zsk i. —  R c d c b lo r  o d n c w io u z . W ło iiz ,  S U v c iia r s k i  —  D r u k .  L u d o w a  K r a k ó w .


